
Ydrului. 
RadnJr 

od 

&*f\<la ł. TM. 
e u r o l a ł . TSIMTNA UU-4 t 

u d n I M , 

TTT 

*UJSTIVMMMJLTA ulcUnou»t • udbMra 
oUib uwitiarA* « U L M I I Ł I # I / . C J L „IkJia* 

1 U Ml ( i I M M . L U U I I do MmUÓW Ml f i 

Pb Od anta l ' * t » c s i i 

i*t|>a_« tUrola ł, Talafcui 

I I I" ' tUT"*** > P ' 
non) K a t W «i <i 

. ( H i u t l . • 

A T t y k a l y .uiuh.juii. t x » u a i ! . . * " " " 
n o r a r l u r r 
R e k o p i W > » t a r ó w u o a l y l y c ł i 

r » i w o » » r « * m « l « l m j . l»t» • 

tvmi>LMLB' 

i ad 

Rok DC. Nr. 25 . Łódź* poniedziałek 23 styczira 1933 r. 

C K N Y O U Ł O S i ć h - N 
n a d t*Ki»iKiji u ^ . t . M N B «u K 

4 « , on-rs t (łam n r 5 I*UN M l ekAcł . 

crona Hi (amov> l i o t i n * 12 * r u * \ 

I*. Jla p u m u k u ł u c y c l ) prm-.jv U) 

jtjiiini«:KM J K T < * H A « I I I « l > < * . D I 

TSROOOL I *4 >*.!<.»...-! U* iit - ,K r . .W.. 

• 50 p r o c ( t r u t e j offł<MU*RTTA W I { R T N I R , 

i * I t r ó j k o l o r o w e o l(D< p r o c i m * * . , 

T E R M I R . l i n k u I t_r«'V » K I " « * E T 

i d m i n l s i r a c j a n u o d p o w u d a . P . PC < 

Chwilowe wstrzymanie wypłat dla bezrobotnych przez Z.U.P.U. 

nazwano krzywdzącem bezprawiem 
W I I L K J WIEC PRACOWNIKÓW U A r $ Ł O W r C H , 

W a r s z a w a , 33.1 . W c z o r a j odby ł 
sie w ie l k i wiec U n i i Z w i ą z k ó w P r a ­
c o w n i k ó w U m y s ł o w y c h poświęcony 
g*ównie s p r n v ' e zmnie jszen ia zasił­
ki') w Z. U . P. 0 . W DO wz ię te j rezo lu 
c i i p racown i cy p r o t e s t u j ą 

p r z e c i w k o p r o j e k t o w i n o w e l i , 
u c h w a l o n e m u przez rade m i n i s t r ó w , 
a p rzerzuca jącego calv ciężar k r v z v 
su na n a i u h o ż s z y c h . na jba rdz ie j po­
k r z y w d z o n y c h p r a c o w n i k ó w u m y s ł o 
v\ vch . 

S tw ie rdza ją on i , że „ p i e r w s z y m 
o b o w i ą z k i e m rządu iest w y k o r z y s t a 
nie u p r a w n i e ń , k t ó r e iuż oos ' "da a 
W ' e r podniesienie sk ładek nn rzecz 
f u n d u s z u bezroboc ia , a nie obn iża­
nie i r h ' ' . 

Z e r o m ad zen i p r o t e s t u j ą p rzec iw 

ko w s t r z y m a n i u przez Z . U . P . O . w 
W a r s z a w i e i L w o w i e w y p ł a t d la bez 
l o i j o t n y c l i nazywa jąc to b e z p r a w i e m 
K I Z \ u-dzacem. P r a c o w n i c y ma ja sie 

uuać 
do Izb ustawodawczych 

z p rośba wzięc ia ich w opiekę. 

C z ł o w i e k — z w i e r z ę . 

Sutener ob!ał dziewczynę naftą i podpalił. 
Warszawa, 2.1 sycznia. Do prokuratora 

przy Sąd/ie Okręgowym WpłyYięla sk»,rga 
na niejakiego Głuchów kiego i W ar.-r.a-
wy, klóra zawiera wprost fantastyczne 
szczegóły, a jodi.t.k, jak się okazało ze śledź 
twa, prawdziwe. 

Głuchów ki mianowicie karany za wła­
mania i ro/boje, Zajinov.i..l się od kilkuna 
-Iu lat 

fOOO AWANSÓW W POMCffl* 
L u t y szczęśl iwym mieś ącem. 

Polsce o t r z y m a 2 ^ . i . K o m e n d a n t 
p a ń s t w o w e j poleci ł 
o k r e s o w y m p r z t d -
i l u t ego do a w a n -

W a r s z n w n , 
g ł ó w n y po l ic j i 
k o m e n d a n t o m 
fctuwić' na dz ień 
l u w 

p o s t e r u n k o w y c h I s t a r s z y c h 
p o s t e r u n k o w y c h 

w g ran icach i s tn ie jących e t a t ó w . 
]>z iek i t emu przeszło t r z v tysiące po 

h e j a n t ó w w całe j 
awans . 

P r a w d o p o d o b n i e n i e k t ó r z y z 
p r z o d o w n i k ó w o t r z y m a ia 

wyższe szczeble 
uposażeń. O d k i l k u iuż lat w g r u ­
pach n iższych f u n k c j o n a r i u s z y po l i ­
c j i nie by ł o a w a n s ó w . 

Przed ustgoeiiiem metro?oI<ty Szeplycklego? 
Skutki przewlekłej choroby. 

L w ó w . 2 7 . T . ( o d w ł . k o r . } Prasa 
u k r a i ń s k a wychodząca w A m e r y c e 
n t r z y r m i j e , że m e t r o p o l i t a l w o w s k i 
Sz^ ' v c k i ma n iebawem ustąpić 

w s k u t e k swe j d ł u g o t r w a ł e i ' c n o r o b v . 
[ego następca ma zostać 

b i skup s t a n i s ł a w o w s k i 
C h o n y s z y n . rui iiirin 

Wyznanie fałszerza pieniędzy w celi więziennej. 
WTCLM. 23 stycznia ( O d w ł k ) -

zmuszaniem do nierządu. 
Pierwszą jego ofiarą była Kalinowska, 

którą niemiłosiernie katował. Gdy kobie 
ta chcialti zgło ie sie do policji , 
C-łiichow.-ki wsypał je j trucizny do jędze 
nia. 

Dopioro po kilkudniowej kuracji w szpl 
'ulu, otruta przyszła do zdrowia, poczem 
wróciła do Głuchów kiego, który ją zno­
wu zmuszał do nierządu. Gdy powtórni*" za 
prosiła doniesieniem policji, zbrodnAirz 
zbił ją tak strasznie, że złamał je j 

3 żebra i rękę. 

Osta*ec7nie Kalinowska, nie donosząc o 
niozem policji z obawy przed Głuchow­
skim, uciekła do rodziny tiM wieś. 

Zbrodniarz popukał sobie nowej ofia­
ry, którą była Kryjawska. Gdy pewnego 
tazu wróciła bez pieniędzy ob'ał ia nafta i 
podpalił. Płonącą ugasili sąsiedzi. Po 
przyjściu do przytomności Kryjawska otruł-
fię i przewieziona do izpitrda zmarła po 
ki lku dniach, nie ujawniając niczego. Glu 
chow ki mYwał jej przyjaciela. 

Następnie poznał 
jej siostrę Ksawerę, 

I tó rą równie* zaczął imn»?ać do n W r ą d u 1 Genewa, 23 stycznia. (Te l . w l . ) ^jpra. 
1 ta w r e w i e «doevrłoirałe «ię na «jnwnic*ve j w * konf l iktu chińsko - japońskiego 1 \ <e 

j r; lej aprtiw? policji. Zbrodniarza osadzo i renie genewsk m zdaje siv* wkracza*, w 
I no w więzie-.iiu. I sladjum decydujące. Komisja dziewictwa. 

I stu uznała próby porozumienia pomiędzy 

Krwawe demonstracje w Raciborzu. 
K i k a osób rannych. 

Dnia 24 stycznia r. b. o godz. 6-ej wiecz. 
nastąpi otwarć e nowego B T f k . 

LOKALU RESTAURACYJNEGO „ - M L ^ - J I T I A 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 152, tel. 236-77. Wejście z podwórza 

Uroczyste o twarc ie r o k u sądowego we Francj i ' 

Pochód sędziów fiuncuskich podczas uro czystego otwarcia roku sądowego w Pa r y ł * 
w połowie stycznia. 

Dziś f ina ł sporu o Mandżur ję . 

L?ga Narodów przeciw faponji? 
D e c y d u j ą c e o b r a d y komisji. 

Pi7erł kilkunastu dniami przytrzymany zo 
słał w Bytotnu po str miie nem eck.f n t 
jaki Grzegorczyk z zawodu murarz, któ-
iv usiłował wymienić w jednym z tamtei 
szych kantorów 

5 0 0 ZHTÓIW BANKNOT 

Banknot ten został uznany za fałszywy. 
Powiadomiona o powy7«zem popcja Crz? 
gorczyka aresztowała. W czasie rewizj 7 

K r y z y s o w e p iwo . 
W a r s z a w a , 23.1. B r o w a r y w a r 

j z a w s k i e w y p u ś c i ł y na r y n e k t . z w . 
k r y z y s o w e bu te l k i p iwa . 

zaw ie ra iace o.^ l i t r a . 
W ten sposób b r o w a r y p raona do­
stosować sie do zmn ie j szone j s i ły na 
b v w c z e j l udnośc i . 

, K a t o w i c e , a-^.i . Rac ibó rz na Ślą­
sku O p o l s k i m Jpvł w i d o w n i a k r w a -

t r a c i 

przy Grzegorczyku znnlezTono jeszcze 
/ 7 BAN{NOLÓN> 5 0 0 ZLOTON>\)CB 

Grzecnrczyk zezna!, że w czase cdby- ' w e ' d c n ^ n s t r n c j i b e z r o b o t n y c h 
wanta kary więziennej roku zeszłego w ' h - . „ t " i t n l 2

 T E . ? °
 o k r « e u w Hez 

r 1 - 1 R - 1 1 " S f c C 8 w ™ b e o k o ł o 2.000 osób w v m a s z e r o u - I i 
( arnowskich Gornch inzeby^a? w |t»dnet n o - | l ( j . n , i n n „ ° ,V~ w v " ' « t 5 z c r o w ^ i t 

1, - i - tr . 1 t r i i P ^ t i i o a e m ao Kac ibo rza , b v uzyskać 
celi z ni- jakim rertala z K rz /worzek i , 
l>ow wieluń-kieizo, który miał mu s;e nr^v 

• • 1 • ' - - z i . . j . - . i /nać, że odsi^dine kare za wsnółudzinł 
orzy l a rwka r j i 500 zł han'notów wyra 
bT.nych w Krzyworzece oow. wieluńskie 
go i że posiada tam itszcze 

UKRYTE n> z r m i FAL~.\IT'HAL\) 

Grzep-orczyk p i wyjściu z wiezienia miał 
s"ę ud->e do KrzYworz^kT pdz"e rzekomo 
wykomł pewna ilo^ć tych banknotów. 

W tych dn'arh rKlTcja dokonała po­
wtórnej rewizji w Krzvw-rzece — lexz 
n?c podejrzanego nie wvkrvro. I le iest 
nr?iwdv w twierdzenn Gr7»oorczyka wy 
każe niewątplwie dalsze dochodzenie. 

poprawę akcji zasl łkowei. 
G d y bez robo tn i p r z v b v l i przed 

Wojna w bembusowym lesie. 

mach „ l a n d r y r a m t u " . w y d e l e g o w a l i 
delegacie z 12 osób. k t ó r a uda ła się 
na kon fe renc ję . W międzyczasie w v 
g łoszono do oczcku iacvch przed 
g m a c h e m b e z r o b o t n y c h k i l ka podbu 
rza iacych p r z e m ó w i e ń . w s k u t e k 
czego dosz ło do k r w a w e g o starc ia 

N o w e s tuz ło tówki . 
100000 » t n k o t r z y m a ł B a n k P o l s k i . 

W a r s z a w a , 2^ .1 . Po l ska w y t w ó r 
nia pap ie rów w a r t o ś c i o w y c h p rze­
kaza ła B a n k o w i Po l sk i emu p ie rw­
szy t r a n s p o r t n o w v c h b a n k n o t ó w 
l o o - z ł o t o w v c h w i lości oko ło lOo 
tv«'«»cv sz tuk . N o w e b a n k n o t y w y ­
konane sa w k l ę s ł o d r u k i e m i s tano­
w ią os ta tn i w y r a z s z t u k i g ra f i c zne j . 

Dolar I funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.93, w płaceń u 8.92; dolar złoty w żą­
daniu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski 
w żądaniu 30, w płaceniu 29.80; rubel 
złoty w żądaniu 4,70, w płaceniu 4 . 6 5 ; i 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 i 
pół; za 100 franków francuskich w żąJa-
nlu 35, w płaceniu 34.85. 

z pol ic ia. 
Tcdne^ro z p o l i c j a n t ó w d o t k l i w i e 

pob i to i w r z u c o n o do okna w y s t a w o ­
w e g o , wobec czceo po l ic janc i 

w y s t r z e l i l i k i l k a k r o t n i e 
na pos t rach . 

Z t ł u m u b e z r o b o t n y c h pad ło r ó w ­
nież k i l ka s t r za łów . D o p i e r o s i lny 
oddz ia ł . .Schupo" zdoła ł p r z y w r ó c i ć 
porządek i w y p r z e ć d e m o n s t r a n t ó w 
ze śródmieśc ia . 

K i l k u b e z r o b o t n y c h odn ios ło l że i 
sze. w z g l . cięższe obrażenia a 4 ok>, 
na w y s t a w o w e z o s t r v rozb i te . Na 
placu pozosta ła w ie lka ilość nożv . 
siekier i i nnych p r z e d m i o t ó w , k t ó ­
r ych bez robo tn i uży l i do w a l k i z po 
l i c i a . 

Japonją a Chinami za beznadziejne 
i postanowiła wszcząć postępowanie 1 
art. 15-go punkt 4. ty pa&tu L.gi Naro­
dów, wobec czego Liga będzie musiała 
powziąć ostateczne i wyraźne stanowisko 
w sprawje sporu o Mandżurję. 

Komisja dziewiętnastu olbrzymią wiek 
szością odmów.ła zajęcia itanowiska 

wobec konłrpropozycyj japońskich. 
Komisja uważa jednak, że 1 punktu wi­
dzenia formalnego niepowodzenie roko. 
wań porozumiewawczych stwierdzić musi 
Zgromadzenie L i g Narodów i postanowi, 
l a przygotować dla Zgromadzenia raport 
w sprawie wszczęścia postępowania we­
dług art. 15-go paktu. W toku posie­
dzenia za przerwaniem prób porozumie­
nia oraz za przyjęciem raportu Lyt t^na 
przemawiał w spoe^b zdecydowany przed 
stawiciele Francji i Angl j i . 

Komisia zbierze sie w poniedziałek dla 
obrad nad raportem nadzwyczajnego Zgro 
madzenia L ig i . Raport podkreśli, iż 
sprzecznych stanowisk Janonji i Chin r.:'e 
da się uzgodnić i zawierać będzie propo. 
zyeje w myśl artykułu 15-go naktu. Wia­
domo, ż rząd japoński ki lka dni temu 
ze swej strony oświadczył, i* wszczęcie 
postępowania według art. 1R-go paktuj 
zmusi Japonję do wystąpienia z L ig i Na­
rodów. 

Jepoń&ka ytecboU poauwa UQ przez gęsty hr bambusowy w walkach a.Chińczykami 
pod Szaubnjkwauem. 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L e c z e n i e chorób 
Wenerycznych i skórnych 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 

W 70- tą Rocznicę 
Powstan ia 

Styczn iowego 

W gmachu Muzeum Naro­
dowego nastąpiło otwar­
cie wystawy Powstania Sty­
czniowego. W uroczystości 
otwarcia wzięli udział: p. mi 
nister O p i e k i Społecznej 
dr. Hubicki , jako przedsta* 
wiciel P a n a Prezydenta 
R. P. marszałek Senatu p. 
Raczkiewicz, wiceminister, 
W. R. i O. P. p. Pieracki 
posłowie pełnomocni Cze­
chosłowacji, F i n 1 a n d j i , 
ZbRR, Jugosławji i Łotwy, 
prezes Komitetu Obchód* 
70-lecia Powstania gererał 
dywizj i Rydz - Śmigły i t. d. 
Nazd e,ciu fragment wysta­
wy, a mfanowicie sztandary 
•°owatańców oraz szafy z ich 

mundurami. 

http://ar.-r.a-
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S t r a j k w łosk i w „ W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e " ol3j»ał 3 0 0 0 r o b o t n i k ó w . 
P r z y c z y n ą z a t a r g u — n i e w y płacenf e t y g o d n i ó w k i . 

Łódź, 23 sjycznia. W związku z zatar­
giem, jaki wyn ik i w Zakładach Widzew­
skiej Manufaktury — podawane są prze-
najróżniejsze powody — całkowicie mi-
jające się z prawdą. 

Jak nas po nłormował inspektor 7)rncy 
nie chodzi tu absolutnie o walkę na tle 
płacy i pmcy, ale przyczyną, z powo lu 
której robotnicy zainicjowali włoski 
strajk jest 

wstnymanie wypłat tygodniowych. 
W ubiegłą sobotę Zakłady zalegiły 

robotnikom z dw ema wypłatami, za dwa 
tygodnie. Spodziewano się, że w sobotę 
nastąpi wypłata zaległej "i bieżącej ty­
godniówki — tymcza5»m oświadczono im, 
że z powodu soboty 
administracja nigdzie nie może zdobyć 
pieniędzy. 

Po tem oświadczeniu robotnicy zwoła. 
Ii wiec. na klórvm postanowiono nie 

ŁÓDŹ - Z ^ K O P W E 
BcinoiroHni wa-on z Mrnierwownimi mi»'i«am' 
oHchodsi i w* wtor.W 74 h m \ soboli; 28 b. m. 

kl. III i l . 24 ! ił 27 
H. II 36 I . 40 

Informaaj-i w „ORBISIE" vii . vii Grand Hot-lu 
ol. Piutrkowika 65 i Nowomieji^a i. tal 101.01. 

D o k t ó r 

Z I O J % K O V $ K i 
U L . 6-go S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
i mocmoplciowe. 

o«l •.-«)( do •< m 2 4 i 2 « wlecz. 
* nleiMel* ud 10 dn I nn twil. 

opuszczać fabryki do czasu wypłacenia im 
zaległych zarobków. 

Na terenie fabrycznym znajdowała się 
wówczas nocna zmiana robotników w ilo­
ści 1.500 osób. 

W ciągu niedzieli robotnicy 
n e opuszczali terenów 

fabrycznych i przyjmowali żywność od 
rodzin główną bramą. W zakładach pano­
wał całkowity spokój. 

Dziś rano zgłosiła się do fabryki dru­
ga, dz enna zmiana robotników w Ucz. 
bie 1.500 osób. 

Ponieważ dotąd nikomu nie wypłaco­
no — i ci przybyl i robotnicy poparli 
strajk włoski. 

O g ó ł e m z a t e m na te renach f a ­
b r y c z n y c h z n a j d u j e sie 3 tys iące r o 
b o t n i k ó w . 

O d rana n a d z o r c y W i d z e w s k i e j 
M a n u f a k t u r y czvn ia p o s z u k i w a n i a 
za g o t ó w k a na w v p ł a t c r o b o t n i k o m , 
g d v ż kasy sa puste . 

B y ć może . że o He pieniądze s'e 
zna ida — dziś jeszcze nas tąp i wv-> 
n ła ta i W i d z e w ruszy . 

Poiar trumny z nieboszczykiem. 
Skuteczna akcja straży ogniowej. 

NIE P R E / E r t W A r Y W Y i _ 
,«c« W Ł I I T N U 

P R E Z E R W A T Y W Y . O L L A " 
win ien Pan sądać, waz alko nn< a i rac 
komo fWni ł dóbr* NAŚL\li>Ow\NlCl \VA 

iak naienergiezire odrzucać. 
P r a w d z i w a , # T \ | f A 44 
• dynia a nazwa « V / Ł i L r i 

1 t ą 
m « r k q 

S« każdej 
kopercie. 

L w ó w , 23 . 1 . W m a ł y m p a r t e r o * 
w y m d o m k u p r z y u l . K r ó l a Lesz ­
czyn.-kiego 18 z a j m o w a l i s k r o m n e 
mieszkanie właśc ic ie le t e j rea lnośc i 
S o j k o w i e . Tanina i maż je j Tózef. So i 
ka , k t ó r v l i czy 67 la t . c h o r o w a ł 
n r - P T d ł uższy czas. u m a r ł poczem 
ź w i o k i 

z łożone zos ta ł y na k a t a f a l k u . 
W dn iu w c z o r a j s z y m w d o w a za 

śwłec i ł a przed po łudn iem świece na 
k o m o d z i e , poczem z a m k n ą w s z y po­
k ó j , w k t ó r v m s ta ' k a t a f a l k . ud? ła 
sie do mias ta celem za ła tw ien ia 
sp rnw . z w i ą z a n y c h z por / rzebem. 

T y m c z a s e m jedna Er świec, n ło -
n a c \ c h na k o m o d z i e obok k a t a f a l k u 
s k u t k i e m szybkiep-o top ien ia s'e 
nrzechv l i ł a sie i od n ie i za ie ła sie 
t r u m n a , oraz noduszka . na k t ó r c i 
spoczywa ła r / łowa n ieboszczyka. 

Tasno nłomK-mami n łonace i t r u m 

n M K T ( * l R 

Narutowicza 9. Tei. 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p l c l o w e t s k ó r n e . 
Przyi-nu :. oi R 10 rmn 5 - 8 P O O 

n v i poduszk i o ś w i e t l o n y p o k ó j 
z w r ó c i ł u w a g ę sąs iadów, k t ó r z y 
z a u w a ż y w s z y pożar , czem prędze! 
z a w i a d o m i l i s t rażn ice poża rna skad 
n a t y c h m i a s t w y r u s z y ł m a ł y t r o n na 
miejsce. S t rażacy szvbko 

z a ł a t w i l i sie z o g n i e m , 
k t ó r y zda ła ł iuż zniszczyć spodnia 
czr^ć t r u m n y oraz poduszk i . W 

Wyjaśniona tajemnica strachów przy ul. Goplańskiej. 
Łódź, 23 stycznia. Do sprawy „du­

chów'' w domu przy ulicy Goplańskiej oraz 
osoby 16-letniej Stanisławy Bogaczykówny, 
mająoej rzekomo uzdrawiać chorych i t. d. 
której bezpodstawność już wczoitij wyjaśni 
li^my w „Echu" dodać mu-imy, że rów 
piet zainterpelowany brat Bogaczykówny— 
żołnierz, przebywający *na parudniowym 
urlopie 

wyjaśnił całą rzecz 
o rzekomych „strachach" j „cudach''. 

Wogóle nadmienić należy, iż żadnych 
pukań w ścianę, trzasków, „harców" wy 
prawitinych przez kariofle w koszu lub fa 
jcrki na piecu 

nie było. 
Wszystko to wytworzyła zbyt bujna fan 

lazja ludzka sąsiadów i zai'iitere.-owamcli 
plo kurzy. 

W9pó'prarownik „Echa 1 ' dnieą »wę 
wizytę złożył Bogaczykom, w porze nieod 
pówfedaitrj, bo na kró'.ko przed północą, 
gdyż miało „straszyć" dopiero z ud-erze 
niem irodziny 12 #• j -

Nieotety żadnn g i r a c h " nie nawiedzi! 
domu, clioć wówczas SanT kiwa Bogaczy-
kówua w nim zamie«zktwn ła. 

Dom przv ulicy Gop'nń ki'-j 8, to siara, c h w i l i g d v p łomien ie doc ie ra ł y iuż 
do z w ł o k Śp. S o i k i p r z v b v l i Strażacy I »j«dzona zębem czasn. drewniana rudera, 
i og ień ugas i l i . 

W mieszkankach ciemno i czuć stęcliii: nę. 
W spróchniał)cli ścianach pełno robaclr, a, 
które nocą powoduje szmery. 

Hotł podłogą myszy, 
a może i ?zc/.ury, ponieważ ubikucje podwó 
rzowe, według ośwmdczeń lokatorów, roją 
się od tych gry Zoniów. 

Jest rzeczą pewną, że 
włn\me. .zezur 

w mieszkaniu B. dostał się do koszyka i spo 
wodował, że kartofle... tańczyły. 

Niedorzeczne i ftibzywe po^lo ki siani 
wśród ludności glo-iły nawet, że -Irarham; 
in'eresowała się policja i szukała ich ,,w p^ 
nem uzbrojeniu". Jak zdołaliśmy -twierdził 
popło*ka iu je*t z gnrntu fałszywa. 

W związku z gromadzeniem -ię zacieka 
wfoYiych plotkami o ób, k ó r e clicinły wkra 
.•/ać nawe: do mieszkania Bo»iezvków, 
oieiee Slani«'awy zmuszony bvł uciec się do 
p-<mocy policyjnej. Wówczas to wła-nie 
I rzed i lorwm wy tawlono po l« runek, któ 
rv rozoraizał cieV»iwych, wśród któr\ch dc 
chodziło do bófek. 

Obecn :e zapanował 'nm narezcie spo 
kó| k'óreco chyba już nie zrmarą r»"»io-
vszecliniane prz<.-z niesumiennych ludzi 
p lo tk i 

Bydgoszcz, 23 stycznia. Wyclurzyła się 
w drogerji p. A«aciń"kiego przy ul. Grim 
waldzkiej 142 eksplozja bomb - straszaków 
która spowodowała niemal u.ratę wzroku 

J •iostry właściciela drogerji. 
P A^ticiń-ki otrzymał zamówiony kar 

ln'flik bomb - 'trasznków. zawierający 
dwieście bomb 

Siostra p. Ac-cińsk ;eso chcąc otworzyć 
l.ar onik przecięła o trożnh* opaskę z jer! 
i»ej strony, a przy przecinaniu z drugie\ 

. b i E L I E R 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p l c i o w e . 
p r z e o r o w a d z i i s ię na a l . 

T raugut ta « _ t e i 179.89 
Pr/Wtriule 8 — 11 rano I 4—8 wlecz, 
w niedziele l łwleta nd I I — 2 no 

MARKOWTCZOWA 

n o K T ó R 

| . B E K L I N 
a k u i t e r - ^Ineknloor 

mieszka obecnie u l . .-tarola 8 
I'' telefon 

Godz. nrzvkj£ od I dn ft aiecz. 

$. K A N T O R 
Spec, chorób aUóroych, wanarycsoyob 

I w o c s o p ł c i o w j cb 
prirprowidził aii; na al. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
ta a i o n 129-1 

Pazr|mu|a od 8 — 2 i od 5 — ' wi.cz 
w niedziela I lwięta od 8 — 2. 

Choroby akorno • weneryczna 
Z a w a d z k a 1 4 

t e l e f o n 166-35 . 
Przvimuie od S dn 10 rsnn i od 3 (lo wleczói 

Dr . mad . 

Z. STACH0WSKA 
• k uszer ja i choroby k o b i e c e 

praeprowadzita •>* na 
Piotrkowską 153. tel . 145-10 

przyimuie od 4 — 7 wiaci 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
S p . c j . chor. wenarycz . iych , akórnycb 

i włosów (porady ackaualne). 

A d r z e j a 2. t e l . 132-28. 
Hrzimuia od 9 do 11 i od 5 da 8 witez 
w niednelc i łwieta od 10 do 12 w poł. 

Dr . mad . 

Z. STACH0WSKA 
• k uszer ja i choroby k o b i e c e 

praeprowadzita •>* na 
Piotrkowską 153. tel . 145-10 

przyimuie od 4 — 7 wiaci 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
S p . c j . chor. wenarycz . iych , akórnycb 

i włosów (porady ackaualne). 

A d r z e j a 2. t e l . 132-28. 
Hrzimuia od 9 do 11 i od 5 da 8 witez 
w niednelc i łwieta od 10 do 12 w poł. 

DR. MED. 

A . F E L D M A N 
a k u a z a i - ginokoloir 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

Hrzyimire od 9 — t2 i od 3 — 5 pa pot. 
DOKTÓR 

H . L U B I C Z 

DR. MED. 

A . F E L D M A N 
a k u a z a i - ginokoloir 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

Hrzyimire od 9 — t2 i od 3 — 5 pa pot. 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c i o w e 

Cegielniana 7 , — telefon 141-32 

Przylmule ' I D eodz. 9 - 10 12-2 5 8 alecz. 
W niedziele > «'AI. ' ta od 9 do I I rami. 

D t m e d . 

H . KŁACZKÓW A 
p o l o ł n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r z f ł t a . ceds. od 10—12 1 od 5—8 po pot. 

DR. MFD. 

N I E W I A Ż $ K I 
al. A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
• m o c z o p l c i o w e . 

Przyimnie od 1 do I I 1 M M o M n . 
W niecicie i ftwieta od 9 - 1 oo. 

D t m e d . 

H . KŁACZKÓW A 
p o l o ł n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r z f ł t a . ceds. od 10—12 1 od 5—8 po pot. 

DR. MFD. 

N I E W I A Ż $ K I 
al. A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
• m o c z o p l c i o w e . 

Przyimnie od 1 do I I 1 M M o M n . 
W niecicie i ftwieta od 9 - 1 oo. 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
eboroby ekórue , w e n e r y c z n a 

i moc iop lc owa . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
1'rzyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wiecz 

w niedzielę i święta od 9 do t2 w poł. 

OT. mad. 

B E R M A N 
Specja l is ta ehcrJb wenerycznych , 

akórnycb i moczo- j lc lowych 
C e g i e l n i a n a 15 t e l . 149 0? 
Przy,mu a od godz 8 ci do 11-ai i ad 4-ai do 

8-ei w oicdzela i święta od godz 9-ai do l-ai 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
eboroby ekórue , w e n e r y c z n a 

i moc iop lc owa . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
1'rzyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wiecz 

w niedzielę i święta od 9 do t2 w poł. 

OT. mad. 

B E R M A N 
Specja l is ta ehcrJb wenerycznych , 

akórnycb i moczo- j lc lowych 
C e g i e l n i a n a 15 t e l . 149 0? 
Przy,mu a od godz 8 ci do 11-ai i ad 4-ai do 

8-ei w oicdzela i święta od godz 9-ai do l-ai 

D O K T O R 

H.WOŁKOWy$KI 
Cegie ln iana A r . 4 , tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m i c z o p t c i o w y c h 
Przy jmą a od c/odz 8 do t i od 5 do 9 
w s iada a le i śwr.ęta od godz. 9 do 1 

/ Ł O l t ) . bizulcrjc i kwity lombuidnut ku 
puje i płaci najwyż.-ze ceny. Mdgaz ; u jnh 
jarski. 1. Fijałko. Piotrkowska 7. 

D O K T O R 

H.WOŁKOWy$KI 
Cegie ln iana A r . 4 , tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m i c z o p t c i o w y c h 
Przy jmą a od c/odz 8 do t i od 5 do 9 
w s iada a le i śwr.ęta od godz. 9 do 1 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
ubiegłe doby. 

(—) W B?rllnfe doszło wczoraj do kilka­
krotnych krwawych potyczek między hltlerow 
ca.mt, a komun;stamt. Kilkadziesiąt osób cy­
wilnych i kilkn policjantów odniosło rany. 

Konumiści zastosowali nowy sposób walki i 
i''icznej. Polewali mianowicie ulice naltą i ben­
zyna i zapalali. Wzniecało to włród thimńw ol-
brzymi popłoch. Szikody materialne niewielkie 

(—) Policia w BinłoKrodzie usiłowała roz-
l msz vi grupę manifestantów którzy po po. 
Rrzebie sokola Pcrdana usilowzll wkrotzyf 
do miasta. Perdan popełnił samobójstwo na 
znak protestu przeciwko listowi biskupów ka­
tolickich. ' 

W godzinach wieczornych typotraf Cret-1 
kovlc, nie należący do orsanizacj: sokoła rzu •: 
cił kilka ku! śnieżnych w okna pałacu biskupa 
I : tolickiCaOf wybijajne cztery szyby. Cretko. 
\ice aresztowano. 

(—) Ubleicłca nncv w Brnie MorawsKioni gru 
pa mlmlz eży zloźocia w przybliżeniu z 50 0-
s<ib [UtltowalJ dOit.ii s'c do koszar pułku pie. 
rlioty, znaidjjących się no pTzcdmle.Aclu Na cze 1 

ie te, Krupy stal pjrucznik rezerwy znany ze; 
:>wcko .manii r-.. •/,•<•, usposobCnla. Udało rnn i 
się po: aeftai li sobat/wtedT+rł potl pruteUsten1 

obrony /'••.urania iaszystowsklcgo. dostać przed 
kossnry Kilk.i z nich przedostawszy się przez 
ii.ikr 'Waozajacy zakłady wojskowe, podstępem 
rozbroiło wartę iuc udało aie nu Kdnak za­
pobiec zaalarmowaniu wojska I policji, która a-
r-'szV)wal-t cziśt mpastiników. 1'ozostalf po I 

I krótkiaj słrzjiainia.c zbiegli. Jeden z napasini. ] 
j ków zost.il zabity dwOch ic.-t lannych. Z po.; 
I śród żołnierzy dwóch iest rannych w tem jeden 
1 oiężk'1. 

W kran panuje najzupelniejszy spokój. 
(— 1 Wczoru z okazji 70-e! rocznicy powsita-j 

nia styczniowego zoitaio odprawione uroozv-j Łódź, dnia 23 stycznia. Ostatnie wypadki, 
stc nabożeństwo w katidrze św Jana przez ks. j a k j e rozegrały a;« na terenie Zakładów 
praluU MatiersberKera w obeci»ośc. pana F re . 1 - u, • -»•. : . ^ „ . , , „ 
gydtsnta Rzplltej. rządu In corpore generallcjl, Łdiloiserowakich - mocno zaniepokoiły miarto. 
przc-dst.ł\v;v..uii władz admin;stri'.cy;pych i ko. Znamiennym jest fakt, że nie wszyscy ro-
miKriiiiych, wyższych urzędników państwo- i botnicy byli za urządzeniem 

iłWgłj oraz weteranów litóJ ręku I ponownego atrajleu 
Po nub.Jżenstw.e odbyła się defilada. Po. 

cIkx1 zatrzymał się przed domem pizy ul. 
t*r* • * _ .i :> i . . » * ł a 

jEk^olozfa w drogerii. 
Petardy straszaki przyczyną nieszczęśliwego wypadku. 

strony ntigle bomby z silnym hukiem wy 
luchły. Zawartość kartonika uderzyła w 
'.worz p. Ajzaciń-kiej, tak. że cało iwara 

dotkliwie została p(>i>arz"na. 
Wzrok rówinież zo: tał poważnie uszko­

dzony. Przywołany telefonicznie lekarz 
i;alvrhmia«l pospieszył z pomocą. 

Dz ! ęki «to«owaniu środków przeciwdzia 
łających nna'o «lę <vzrok urr iowić. Poli» 
-ta czyni dochód Mntl w jaki ^jiopób na.-ią 
;j !e mottła eksplozja. 

Czad uśmiercił nauczycielkę. 
O f i a r a w a d l i w e g o komina . 

Drohobycz, 23 stycznia. Drohobycz 
został zaalarmowany w'acbmo«Vi'a 0 śmV.r 
ci nauczycielki prywalnetco Rimnazjum w 
Drohobyczu Baranówny, zam. przy ulicy 
Bartłom cja. SinTerć na5tapiła 

Wdfttwt zaczadzenia 
Tragrzn tę zmarła Mar ja Helena Ba-

ranówna, lat 26, pi^hor^^iła ze Lwowa, 
a w Drohobyczu orl kilku lat pełn ła obo-
wiązk* w stimnazjum prvwatnrm, ciesząc 
'Tę ogólna sympatją zarówno grona nau­

czyć clskieco, jak i uczenc. Wieczorem 
ieszcze była w najlepszym humorze, kupi­
ła sobie narty i wrócił-i do mieszkania, cie 
<ząc <ie na czekaiar.e ia pr/yjemnośc spor 
lów zimowych. Ułożyła sie do snu n e 
zauważywszy, że z pera widocznie wsku 
iek wadliweao komina, 

uchodzi znb6iczv czad. 
Zapadła w sen. z wpwert nieste!v już rc 
nie ol j t tdzła Nad ranem zastano już ty l ­
ko zimne zwłoki. 

O s t a t n e zajścia w O z o r k o w i e 

wynikiem agitacji komunistycznej. 

•molne) nr. 3 gdzie mieszkał i był areszto­
wany dyktator powstania Romuald Traugutt. 
Podczas oiMoinęca tablicy przez Marszałkowa 
Piłsudska przemówienie wygłosił gen. Rydz 

Zatarg ten stał się raczej dziełem garstki 
wichrzycieli, którym bardziej zależy na mą­
cenie spokoju, aniżeli na pracy. Większość" ro-

I botników rozumie, że pięć dn| pracy w tygo-
Sn.igiy Nasiennie pochód udat się do Bclwede. d n I u . ^gulama wypłata - to duża zdobycz. 
ru, cleni złożenia hołdu Marszalkowi Piłsud­
skiemu. 

W ty*n czasie weterani przyjęci bylf przez 
p. marszałka Piłsudskiego w otoczenia rodziny. 
Pan marszalcK w przeszło półgodzinnej poga. 
wędes wypytywał weteranów o dzieje ich ży­
cia, nieziiticrn e żywo interesując się ich prze­
szłością, u., !M.,.< ni w ./alka wygłosił przemó­
wienie pr?zis wsteraflów Stankiewicz. 

W czasie defilady jaka miała miejsce przed 
kościołom katedralnym w Poznatuu w związku 
i uroczystym obchodem 70-lecia rocznicy pow-
sUfiiia Styczniowego zaszedł nadzwyczaj przy­
kry wypadek. Mianowio.e weteran Józef Kai-
ser. który przybył sipecialnie na uroczystości z 
Ostrowa w chwili kiedy pochód rusayl do de-

która sobie wywalczyli 
w czasie poprzedniego strajku włoskiego. I?ów 
nie* dziełem owej garstki wywierającej swój 
wpływ na masy było uwięzienie w kantorze kie 
rownrka technicznego Zakładów inż. Telatyckie 
go. który nic wspólnego t administracją nie 

ma , a następnie usunięcie go poza bramę; 
fabryczną. 

Dzięki stanowisku większości robotników, 
żadnej krzywdy fizycznej ini. Telatyelde-
mu 

nie wyrządzono. 
Jak nas informuje Inspektorat Pracy umowa 

r iwarta.z robotykami nie została zerwana 
przez dyrekcję Iedynie niezadowoleni bylf z 
rlfj robotnicy bfcłnfka którzy poparot przez 
<-wą scrastkę wfechrzycieH —• rozpoczęli strajk 
W (oski 

Doiś w Inspektoracie Pracy odbędzie się po­
nowna konferencja rnbotnfków z przedstawi­
cielami zarządu, celem zlikwidowania strajku. 

Jaki przyniesie ona rezultat nie wiadomo 
przypuszczać wszakże należy, że pomyślny. 

Złamana noga stolarza. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 

Łódź, 23 stycznia. W dniu wczorajszym, 
około godziny 8-eJ wieozćr, w domu przy ulicy 

filady przy dźwiękach orkiestry, upadł nagle ; Spacerowo] 12 (Bałuty) wynikła bójka pomiędzy 
na z'iam.0 i po chwili wyzionął ducha 

( - ) Wczoraj marszałek Piłsudski przyjął na 
kliku lokatorami. W wyniku jej zostat potur­
bowany I odniósł rany cięte głowy 42..Ietni 

audjencii komendanta glówntgo estońskiego' Z"\ ••- » i » I I 2 i * "_. , 
związku obrony naród w e j Kajtselhu" gen.' Kazimierz Makowteckl, malarz, zamieszkały w 
lohiuins Koskę i komendanta głównego związku I tymże domu. Pomocy udzielił po&zJMX»owan«. 
strzeleckiego płk. Rusina oraz przybyłych do! mu lekarz pogotowia rr.:mikowego. 
Polska wraz z gen. Roską oficerów „Kajtself-1 a • a 
tu". J 

Pa audjencii nwszałek Piłsudski podejmo- N» Dworskiej zosUł rapadnlęty I oo-
wał gości herbatą. bity przez nieznanych sprawców 30-letnl Wolf 

(—) Z racji 40-lecia Istraensa Polskiej Partfi Mlraoowskl. handlan-z. niewiadomego miejsca za. 
SocjaiIstycznei w dniu wczorajszym w Łodzi | mieszkania. Mfeikowsk! odniósł szereg ran tłu. 
odbyl> się specjalne uroczystości. . , j ,„ _. . . , 

O g nizinie 12-ej w saŁ teatru Miejskiego I c z ( > n y c h e ł o w y- v^ ] e i U m u , e k a T Z p o ' 
odbyła się akademja w którel wzłąl udział BOtomla. . 
Okresowy komitet rob. Polsk ei Partji Socjaif- 1 Na szosfe PabjantcKlej przejechany przez sa-
stycznei w Łodzi delegaci poszczególnych dz-el , m 0 chód uległ rłamafllu nogi 19-letnł 7enon 
nic, liczni członkowie PPS. i bratnich organiza. 
cyj. 

(—) Wczoraj przy zbiegu Piotrkowskiej I 
fi-go Sierpnia taksówka ŁD. 427 wpadła na 
tramwaj linji Nr. 4. 

Zarówno samochód, lak t tramwaj zostały 
uszkodzone. Wypadku w ludziach nie byto 
Szofera policia pociągnęła do odpowiedzialności 
karne;. 

(—) Całe Chojny pozbawione sa światła e. 
| lektrycznego. ponieważ zebranie właścicieli do-
I mów odmówdo płacenia soetialncgo dodatku na 
1 ten cci. 

Swiderski, stolarz zamieszkały w Rokietu Ofia­
rę wypadku przewieziono na kuracłę do szpi­
tala. 

I.LKCJE muzyki fortepianowej wyższe) lub 
początkowej metodę szybką a gruntowne 
za opłatą 20 zł miesięczni** lub wzamian ca 
roboty krawieckie, stokir kie i t. p. Na iy 
rżenie program kon*erwatorjum. Wypoiy 
cza się nuty. Napiórkowkiego 76 m. 8. 

" D ś w ęt owy k i n o - t e t r 

„CORSO" 
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Ceny zniżone t 

Ozlś p r e m a r a ! Naaz n e z k o n k u r e n c y j n y pod.só r.y p r o g r a m ! S I E R Ż A N T X 
w re i . K I . Iwan Mozżuchin i p»«<ii«n. Suzy Yeraoa 

K E N M A i r N A R D 

. W Ł A D C A S T E P Ó W 

w i.oaacyinym 
•łramcia p. Ł 

za awyrn faaom.natn.R 
kaniem Tarzaatna 

Potzatab o 4-ai. w niedziele, aoboty i święta a godz. l2-e|. 
SALA NAŁE2YC1E OOR Ai>\A I WENTYLOWANA. 

Wozorai po południu w bramie domu przy 
ulicy Nowo-Marysińskiej 43, usdowała pozbawia 
*ię życia przez wypicie jodyny 21-letnia Te. 
nowefa Marczak, niewiadomego miejsca zatnie*] 
kania. 

Desperatkę przewieziono do szpitala. 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowe aą w o l n e o d 

p o d a t k u m i e j s k i e g o ! 

i włv 
fie-n 

I 
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GRANICA, KTÓRA ŁĄCZY... 

Same rząd polski w lasach Argentyny. 
T e r e n emigracy jny d l a polsk ich ro ln ików. 

Tiucno* Aires, to styczniu. | zti „yerba małe", tylnń i Inne produkly. 
Polscy koloniści w Mi- iones cieszą się 

jak najlepszą opinią u miaroduiii)c\> władz 
hrjOMlHńiikicli Żyją spokojnie i *ą pcacowi 
ej i moralni w losimku ilo praw przyhra 
i»»M ojczyzny. W odległych w-iach i o łi 
darli (tworzyli sohip «amorzirnie pewien 
u^lroi gminny, k óremu chctire cię p.mpo 
rządków nia. Po'icja respektuje „<nmn 
rząd"' po' k i , zwracając się we wszelkich 
«pr;:wach 

tło „irAitnii-" trm;nnvrh. 
Do niedawneso crn*ii bo'ączką koloni 

f ł / . w I r I nienepgitlow* nv «tan prawYiy ich 
pm :.<lłn=ci. P -ad zwlekał z nndanirm ly 
ttthvw w t - i « n o « c i . «c7.ko'wiek pr-wo nr'vn 
l\ń<kie l»"'o wyrnżnip po «'ronie o-adn ; 

k'iw. n- : v'v ie •'••wet nnd.iżrria re ««ro 
,1V *'łil«'ł loknbtycll. 0 : > O T Ó | | I V ' V ' O ic.In.~k 
v - T r . ' l ' < : o''o«c'v••one. m , i ' a r v ph«inilv» o«o 
}>*.i, i 7^"»«'v O- ' i «nrn«-v te «n nncii lown 
ne z «»ie'1;>"ł nn 'v l l i cm «''•• ko'oni ńw I f ń 
rrv <nwcstycje mosn czynić licz żadnej ob 
wv 

? \ c i r * k-n 1 W I fiA n « H ' ' n : l ń n t n T i c r n , n i V 

J ? P w i m v " v « ' w n r ' » no «V'e'», | ^ * I » ie*-* 
około 1S ff-«'l M O ' - ' , ; pnw-r ł V ł ,]o >,\ci~ 

7. I f . f i i " ! « T » r i ' • • > a p n — » | _ n r » • • u r o r r y ' 

pn ' . rn l W S M ^ S W , \ i e « ' p f v ilnhAf n*M? 
c-• pi#-1 i i urzędnik Aw nv» zaw-ze jest l r a r 

nr. 
VT n * » T m°--*c k « f , , ł i . n ' » n « r«>ł . i ia 'n w ' " i 

pico... k « ł - " * « l c V i . V kn'n' ' : "\ i c o g»Vv.f k c 

Inn." 1,« no1 Itl u i e » r > ! p 'rwa o*-v wieirc 
sv » . V o*p^'^ i w di f t i i i t vrn wrvcoowo v» wc 
(1 tfcpl ^' !^, r r . rw~r lr**—* r» n p p l j » f f . ' * •»!-»»*-

jo* ' w * " ' ' , i . 0 r - e m ówi-idrTn ' ' i " n i > l o 
| | ( pr , ' !». -1< { , v H t ! « V n M W n * P > 1 ' l p ' p 

f t c « . • n*** oe** o * ' i nn*ł 'A-*t-->rni 

K r. .'••'< ~ — : W R—»-»« ' : i i P i - ~ — i v n ju 

taiki-cjn o'"<-wn !» n . T c * r - . e '< * 

/>"- źirfncpn r""io"rrri 
i w-T/ kon«ularn\ch. 7 dno/lo! « ' r n n T 'peer 
f i r - n e » > o ' o * e ł i : p ' f n l n r M i m Mi««icne« ora ' 
©.'•fw.ł,,'^ od wł<' l / pen'ra' i ivcl i .ila'wi.1 
p ł y w i rń 4 , , ei»o roi '»' in pr»<*«'cpcAw z !>•»• 
j ' . * - « n leiln'ell N ' » , » > o * n i l c » ' , . | p plen>.-n \ 
po>«. ' - i ' n i n P - P J * O »v<lir\ki i /|<-odiiie k«Are 
twvlt*« n<-''o.ł-»n hcknc.iił? wobec nicd.»-tn 
i r ( . ~ n p { . { ' y r>o'icyinpi. 

1'lacą rolnikńw mision^ń^kicb są 
n!hrz\niii' mrńirl.i, 

klńrc n 'cspoi | / . i ; i i iP n;«|»« d. ja na z a « t c w \ 

oraz donio Iwa. d o * 7 c / e ' n ' e (iadnjąo r iM»że 

i w n r 7 * M ' o nu pniu o-»iz wnełkie ar lykuh 
#vwno*ciiiwe w m i e - 7 k a o i i i . \Va'ka ze - /ko 
a l ; u i " i i i owadami b\ 'a dłu-ri łT»t« I ^ T w o r 

Mil, Mrówki iwlnf* krv>ówki « w iiłębokn w 
T : < P ł i . cd/ie •rudno l»» ło (V WV|ep'<. R-wb 
k : . ' i i y n i <roi lk 'enł oka/ł>łv *ie cazv ' n i M t c e 

j H,J.-,,:p w nowopow«la ;ncyeb o^i>-d'.i.-|i 
r r ó w k i «n ie r c / e irroźorm n»epr*VWVlisiw 
|r . 'nik- . z i a d i i n c m ni«- • / dwa lub lrz> 
I n " do rok'i m'odi' za-iewv. 

K r \ - 7 v « pow-zeel»»v o d c 7 i i w n ' ą również 
! koloniSci pn'scy w M ;ssiones. Spadły ceny 

1 " i * r v fticri 

k ' ó r . > r " : 

p r " ' • • ' > ' P * r » p r - ' . , V v nn h" l»oS"|H" i i t f l 'n"!!". 

Konni 

7anikła n«'daW«ia zamożność, jednak ruin 
cy misjoneii cy są w lepowm po'0/eii iu, ani 
zeli rolnicy w prowincjach, produkując}eh 
yboże i mię o. Sylu»icja pn!ior«z\ła się jesz 
cz«* za teraźniejszych rządów pen. J I K I O . 

k'óry ziró-ł t. zw. dekret yerhowy, utrudnia 
jęcy przywóz yerby zagranicznej. 

W Mis io'nes jest około 

30 tys. Itulnnśri polskiej, 

«• połowie r * v m ko . ka'o'ickiego i crecko 
kalolckicsro obrządku l ibvdv»i od'amv ż> 
fv iHii«i cza» w przekładnej zgoilzie. Ni<-stp 
lv wpływy jiozarnipi-cowe s'arnią «ię mą 
cić liannonje. w czem celują głównie i.-u la 
i.i ki-ięża crecko - ka'ol :ccy. 

Ze względów narodowych pożądane jeM. 
• by poNka emi" » <ia ro'na kierowała się 
on przysz'o«ć do M !«sł«n*a. irdzie 

ziemi jest p"'/</'> tntk'i>m. 

^ U ' 5 P 7 V p r 7 v i i ' v w krwi polskiej W7»"ncni1|i 
i luebi w«ród koloni fów i » t H n o w " ł h v skn 
'perna 'amc przeciwko W V ł ' » ' r o d o w * e V l ' ł l 
\ i r ' i i ' : i ł e p'ól»v koloni ••apv ' t i p n"p p o win 
uv 7 r n 7 - ' ć a f e r m :arod !nvcli > i '/••n'ob» '\ ' 
ko r 7 P C 7 ' p M t . - i 7 n " » i " " n w m ! ! " ( t m a akcie 
I • W ' : P " — « Ć l l l ' ' - : n i i < r> "lirnwm I d o ^ w i ' « | p 7 r 
p \ p , P r ł v « - * n ^ • T e n i ł m ' ł ' n " i > ń klei ?e-' 
«ic'ka |l»* h * ' * l iO« / rTct" aofotynei — V 

tr>r,\. ipc« ftn«,»n,Ae»»»ł™i "hr -• • •-!.• 
. • ! e .'o njttpfff-.n'a «»e w • ( • • I M f.1 l>a 'pc' 
u r n 1 » J p ^ ł f i o v n i ' ' " P u - B r i p r i ' ' ! ' ' ^ I I W P W 

roją «ię od zwierzyny; rzeczki i sin' 
r.iyki 

p^lne tm-rms-rh r\h. 

Mi «:one« b-d' ip w przv*rłr>«5pl i«eii'rim' 
eł.-V'ryfikacyiiir-m Ar!'en \py d/ieki wod< 

spadom Ipuassii, naipotcłniej^zym na iwie 
cie i wick-zym od ołyiinej N i i ^ i r y . Wod.i 
rpada In Z wysokości 70 metrów z silą, któ 
rą (rudno opi ać. 

Zwłaszcza wodospad „plirsrnta del dia 
•('o' 1 (aardzi^l djuhelska) fuscyunje wid.ti. 
w którym krew nirozi się w żsł.u-li na wi 
tlok roz|»ctanet:o żywiołu. Zmiwcj obliczy 
i i . że ujarzmienie | v e h -il przyimly wv»'ai 
tzyłohv na elekir \ f ikację całej północnej 
Cł^ści Ansewlym łącznie z dwumiljonowii 
stolicą Buenos Aires. 

B. A. 

Pegaz w celi więzienne;. 
U d a n a sztuka „krymina l is ty" . 

Znany pisarz amerykański Pace ktń 
ry przed ki lku micsia,c.:nii z .* ta l *ka>a-
i'V na karę wieziena. W V K r z . s ł . d swńj 
niemiły urlop w pracowity snasób po­
święcając się pracy literackiej Na krot­
ko przed aresztowaniem naszkicował so 
bie p L n nowej sztuki, a w więzieniu 
wziął się 

energicznie do roboty. 

IWIe w >O|,KIKU <cNkanie w dotku obsrrak-
;Je gnioie » kiszkach, złe trawienie, bóle «ło-
* y . obłożony teztk. blada i,ere tatwo uvu-

stosuiac naturalna w«>de «(.izka ,.Franc's/. 
ka-lrt/cta". btorac w'eczorem przed ud iniem 
iie na >p<V7vtiek oetna «/klanke Zalecana p—«z 

:ekarzy Z;)d:>ć w apokach I droe naci 

Nagła śmierć wie.kiego artysty. 
Willy Burmesler nie będzie już czarował skrzypcami. 

N a e l a śmiercią w s k u t e k uda ru 
sercowego zmar ł onet rda i św ia to 
we i s łav\y s k r z y p e k , p ro f . W t P y 
I ł t inneRter . F?urmester p r z \ b \ ł w so 
bote z M o n a c h i u m do swet r o rodz ; t t 
n c j o mins ta . ITambur t ra , f d z i p n r a ł 
w nai l )1iższ>rb dn iach w v « " M . i ć z 
konce r tem. W i e c z o r e m z iaw i ł sie on 
'eszcze w operze hamht i r sk ie t . lerz 
npzs iu t r z rano . w s k u t e k nag łego a-
nkt i . z a k o ń r ? v i on ż v r i e 

w ml°«:r ! :anhi $>vych k r e w n y c h , 
•i k t ó r v r h zamieszkał . 

W i l l y R u r m e « ł e r u rodz i ł sie » 
' T a r , b " r r r n w r. iSf io Tuż w c w n r -
( v m r o k " życia zaczai nohiprać łek 
•ie " r v =ke-7vncowei. a g d v m ia ł lat 

7 zarża ł inko . c u d o w n " d-^ierkr'" 
• w ^ i n w j r h i iW ? cznłe, PÓ7.n'ei l o. 
' v > r n ' on nnn 1*** U w n ^ l n ^ n TTPM 

p . - . i . 

Frz€ro.«'ny g E t i n e t s lcneczry . 

W Ka l i fomj i . -konlniowr^o «pecia'ną kali" nc dla kąpieli s'oneczn\cli, Zaopatrzoną 
sz)by, przepu zezujące pronienie u .'mletuwe. 

t. zw. . . cudowne dzieci ' ' , r ozw i ta iace 
-ie p rzedwcześn ie , nóźn ie i w s t r ż y t m i 
a sie w s w y m ror lzn in i zawodzą no 

'c ła<lane w nich nadzie ie. I h i r t n e s t f r 
h r ł ipr lnnk norl t v m wzg ler łe tu w \ r -
i n t k i r m . Tego wspat \i\v t a len t roz-
w i i a ł sie coraz P r lebie ' . 
uwłaszcza, że ton a r t vs ta sta le, us i l ­
nie i z n rnwr1z lwv in zapa łem praco­
wał m d M v a sz tuka. 

W e d n r n c no c a ł y m świecie. Z V -
«kał on sohip s łnwe iednetro 7 na i -
w « b i t n i p ; s 7 v r h s k r z y n i '»«•. C^a ro 
wa ł on «ł i icha'r»v z a r ó w n o doskor 'n-
'oćciri ewei t c r l i n i k i . ink n'pzw\' l . ' 'n 
• r » n r v k " » 1 n A 4 r ^ a i szl?'~1i( 'tn\ -fn cma., 
k łem p r t y « t \ r 7 n v m ł . n ł w o ś ć . k t ó 
-s n r 7 " - » v > M T i p ż a ł on na iw ieksze t r n 
dności . b \ ' a 

T n tpź zestpw-ann on niernz 7 ł uk 
nip7róxvnp r , , - m m ' c t r z e m . jak k r ó l 
•;k-r-"-r<ipr Pnr ran 'n i . 

T ł r z p , _ ' w e z p « r i * ' ć " i i c rć t " " n \v 'el 

Czas płynął jak we śnie i pisarz ar, 
sie spostrzegł że tu nuł termin karv Pa 
wnego ranka w s / i d ł starszy dozorca i 
wezwał go do kaneelurj" a tam naotei-
nik wie/ienta zakomunikował wtęźn.o-
wi. że test iuż wolny. 

Ściągnęło to Page*a z obłoków na 
ziemię. Nie chcąc stracić w . i r u t k ó w . 

w jakich mu s t tak di brm pracowało, 
popros i n.i;zel:iika abv no przetrzymał 
.'es/cze jak'ś czas w celi aż skończj 
>\yą sztukg. Naczelnik był swój chlup i 
udzielił gościny 

b \ ł mu kryminaliście. 
Po ki lku dnuch skrypt był gotowy 

1 dop ic r j wtcdv p<sarz znalazł sie za 
i m i M i n t k iórc tak korzvst!ł ie i / n l i ' w a ł y 
go «>d świata Niiptsana w więzienni k o ­
medie o t. ..B<>że N a r t H J / c n t e " w \s ta -
w tom) podczas świat w sali teatra-nei 
wiezienia wobec więźniów, zgromadzo­
nych v:'iści i r e c e t i / e i u ó w . Ci ostatni o-
r/ekl ' że s/tuka ie«l 

dobrze zrobiona I dowcipna. 
Dyrektorzy teatrów rzucili się więc 

na mą. jak na rarytas, obiecując auto­
rowi wysoKię honoraria. 

Więzienie okazało sie dla niceo bło­
gosław -innym p r / \ l n t k i e m iak niedaw-
i i n d l a wielu pask trzy. k tó r / y w cckn.il 
zawierali najlepsze tr^nzi ikcje. 

' i p o - n a r t y s t r o k r y ł a ża łoba ca ły 

P o g r y p i e . 
Gdy p: -eslenie w chorobie mmie, musł pa­

cjent celem odzyskania sprężystości ( odpomog 
ci iirKanizinu. bardzo starannie się odżywać. 
2—3 łyżeczek Ovnmaltv- y w fil.żance c.epłego 
mleka dają motnoM powrotu do zdrowia. C^e 
nial yna wzmacnia w okresie • ' nwalescencjl 
st-n ojr^Iny 1 szybko przywraca apetyt O" o-
maltyna iednoezy w sobie najwyższą wartość 
odżywczą i lekkostrawm>ścią 1'róby 1 breszury 
wysyła bezpłatnie F"-''ri'ka Cher •n-Farnuice 
•itvczn» r A Wnnder. Sp. Akr T-aków. 

Dwa trupy w kurniku. 
K r z y k k u r y w a b i k i e m mordercy . 

w 

W i d o w n i a k r w a w e j z b r o d m . 
p r z y g o t o w a n e j s tarann ie " r z e z mor ­
dercę. In la przed k l ku dn iam i - - a -
mo ln i e po łożona w i l l a w znane i frr.n 
cu - k i e i mie iscowt iśc i A i x - les-l>a'ps. 
należąca do m a ł ż o n k ó w M i c b a r d 
IVwnt *go w i e c z t ) r a zna lez iono obo Ą 
>e slaru.-.zków z a m o r d o w a n y c h 

w o k r u t n y sposób s iekiera, 
leżących w kahiż \ k r w i w D r / \ l e g a -
;acvin (lo w i l l i w i e l k i m k u r n i k u O 
morde rs tw ie r lo iuósł m ' e s z k n t a c y w 
te: samei w i l l i z żona nie inki No -
\ e l . k t ó r y z i a w i ł sie nas/le u s a * a-
r low z t w a r z ą nawnó ł ob łąkana z 
rekami zw iazanemi s z m t r e m i sło­
ma w us tach i po uwo ln ien iu g o z 
u C7Ów. opowiedz ia ł straszna h i ­
s to r i e o nnuadzie b a n d y t ó w , k t ó r z y 
- ' -•renowal i go s z n u r a m i , a M i c h a u -
ilÓW 

z a m o r d o w a l i w k u r n i k u . 
O p o w i a d a n i e Nove la wv<lafo «ie 

iednak w i d z o m ś ledczym o t l razu 
ba rdzo nor le i r7ane . — P r z y c i s n ę ł y 
do n m r u p r zyzna ł sie w k o ń c u do po 
t w o r i i e i zb rodn i . 

4 ?4an c w ó i p r r v g o t o w a ł ba rdzo 
sk rupu la tn i e . \ W c z o r e i n uda ł się 
do k u r n i k a i zaczął dusić iedna z 
kur . K r z \ k k u r y zwab i ł Ho k u r u ka 
\T ichanda ' ictro żnne C,rU s tan tsz-
kow ip z i aw i l i Op w k n r n : k u , NoveJ 
rzuc i ł sie na nich z sirk-iora i 

zamor r towa l Ich. 
P o w o d e m zbror ln i bv ła cheć U-

uwo ln ien ia sie od M i r h a u d ó w M i -
r l n n ^ n w i e «nr7Pr 'a l i b o w i e m w i ł l t 
\ T n v r ł c i \ v i . ale zas^rzeo-li sobie pra­
w o rlals7po-o u ż y w a n i a rn<'c-c7Vania. 
r i i c a c sip icb pozbyć — N o v e l za/ 
m o r r l n w a ł ich. 

J. S T R A N G M O R R I S O M . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
ft-owiaść. 

S>lur.^ZC/tNIE POC7ATKU. 
1'rzcdnik bankowy w Londynie otrzyma' ~d 

Swcito dopręK" z.idiomcu' Lov/iV'*4< * a i i i ' » < • 

Ko ż J d a r z a który c a l e lata wcdzal nj onjró-
t r i e h i m r s k eh. zapioszeaie ahy wzuł > : d z i a ł w 
Litkjwei wyprawie podczas wakacyj letnich. 

Po spuikdiiu w Dooatsu obaj wsiedli w nalej 
rątikic wkockicj do >ak.litu >kuj" i powenaii 
i n i i i lz-i lutai Liiwry od siarei ry^ae/k) o. 
trzymał Mara szkatułkę z roku lnu(l t peruain:-
*i wym d<>kiimeiitciu zawierającym opis miej 
sta udzie załonat hiszpański ukuł ze złotem 

Niebawem zauważyli iciiiaiaca Ich n.oto. 
rówke której właijtelel zażądał od nici od-
dama pergaminu jrożac zan-pieniem uchtu 
2 trudem udało Im *ie ucec przez n:*:bez 
plekVtie rieny skalne do spok^nej zatok 

Lowry opott iedzial teraz swemu towarzy-
tzowi o swei milołci do slo»trzenicv pani Cro. 
Wer wł.i<ticielkl ta^htu .Taormina" któreuo 
8al. i?a uratowała eo podczas burzy od zato-
i ecla. . . . 
Obaj bvl iśmv wstrząśnięci t ym wypad ­
kiem i L o w r y chciał zaprzestać na, te 
i.oc dalszych prób. Lecz ja odpowiedzią 
Ittlll że toby mnie ty lko zdenerwowało 
! wymogłem na mm że spuścił mnie je­
szcze raz. T w n ru/zem bvłem ostrożniej-
s/.y i prawie no dziesięciu minutach spa­
ceru wróci łem na pokład bez żadnego 
kłopotu 

— Pięknie — rzekł L o w r y wiesza­
jąc na bumie skafander. abv w vsech ł . — 
Ale musimy wyszukać jakie grube wel 
nhtne ubranie, bo pod wodą zimno jak 
d*i Mi 

I W f n zrnno. Rece i noei zdrętwiały 
m i zupełnie. Lecz ponumo niemiłej przy 
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knakład a u t o r y z o w a n y . 

[gody i i k i i | ) . M \ w v u » . i w . k s z c j 
głębokości w miejscu zamierzonych po­
szukiwań. bvłent iuż leraz p e ł e n laknaj-
icpszycli myśl i , i ) trzeciej zusedliśmy 
wesoło do M ) ó / ć i i H i t i e i kolacji. 

Następnego dnia wieczorem podniósł 
i i ę lekki w i^ t r od |)ólnuco-z.iciiodu Nie 
bo było pogodne. Nie iiiotfliMiiy wy ­
magać doprawdy lepszych warunków 
dla naszej murezy. L o w r y rozpiął żug'e 
i ucichający wiatr przeniósł nas na dru 
gą stronę jeziora Skuła orientacyjna ry ­
mowała sie n a niebie bardzo wyraźnie 
Przycumowal iśmy kuter dzi rbem do 
skały i L o w r y w łoży ł skafander. 

Na ton doniosły moment czekaliśmy 
dwa tygodnie, ciężkie i nrcbezpicc/tie 
owa tygodnie, i uskutecznienie naszego 
zamiaru kosztowało nas trudów bez l i ­
ku. l Jrzy|) i is/czałom. że będziemy onroiu 

1 nie podnieceni, a tymczasem oirarneła 
mnie aparą. I L o w r y również nie zdra-
czaił się z wie lk im optymizmem. Muze 
inaczojby było. gdybyśmy zabierali się 

[Jo tej pra'; \ w słonocziiy poratuk. Ale 
[by ła noc i zstąpienie z ciemności po­
wietrznych w wodne, w celu przepro­
wadzania poszukiwań na dnie. wydawa­
ło sie zadaniem beznadziejuem. Wsia­
dłem w nastroi zwątpienia. DokumeTit 
pergaminowy, legenda i rozż j rc ie n a ­
szych przeciwników — to nie b\ lv lesz­
cze bezwzględnie przekonywujące do­
wody, że ni try l hiszpański utonął w iczio 
r/e. W dodatku jezioro było l^k wiel­
kie, a my <«icv m . i i i i bezs iu i ' ' o i w j l i ś -
mv sie zaiste na śruies-m;! rzecż. To. co 
ua nv.i*nie wydawało sie maleńką zam-
kuicta przestrzenia. nLorzylo w r zcew-

wistości parę ładnych mil kwadrato-
wych. 

Ale pomimo tvch rozsądnych reflek-
svj, byłem jeszcze na tyle podniecony 
że cdv Lowry wróci ł na pokład, zapy­
lałem eo po raz pierwszy i ostatni : 

— Czy p. n co znabz l? 
Odpowiedz i j l przeć'aco i poproś'! o 

wodę. Za długo siedział na dnie i zrobiło 
mu sie trochę niedobrze. 

— Możobv nu p::n ugotował k a w y ? 
I położył sie w budce $'er owej . a la 

zeszedłem nadół. W p6l sjodziny później 
spuści sie drugi raz i zabawił na dnie 
blisko czterdzieści minut Za t r zcem ra-

' zem — krócej. Tymczasem zaczęło się 
rozwidniać 1 

— Trzeba będzie zbadać duży obszar 
dna — rzeki, zdejmując z moją pomocą 
skafander. — W k::żd\m razie wiemy, 
że statek titenął u wejścia do przesmy­
ku, i jeżeli będziemy bad.ili dno syste­
matycznie, to prawdopod< bnie coś znaj­
dziemy- Jeżeli coś jest do znalezienia. 

potakną łem Teraz jeszcze sprawa 
nie wydawała się bardzo trudna, ale o-

!bolały krzyż i ręce Lowrv*ego dały m. 
poznać, że czekały nas ciężkie dnie. 

Podnieśliśmy koiwice i w r ó c i l i pod 
sztąkslem do zatoczki. U poranku spadla 
obfita rosa. Z zalesionych zboczy szły 
nud wode świeże przejmujące wonie 
W jeziorze, podobucni do zamglonego 
zwierciadła, odbij:;!v sie niewyraźnie 
porosłe wrzosem wysepki i szare nic— 
foremne chmurzyska. C7cpia'qce s ;e rąb­
kami pobliskich wzerórz. ..Skua ' U I IKKO-

{ wana na łańcuchu, znieruchomiała mo-
I mentalnie, .'akgdyby ją zmorzył sen. Po-
I zazdrościłem jej lego, gdyż pomimo c ie / 
kici nocv świat ło dnia roztrzeźwi lo 
mnie wbrew wol i . Zjedliśmy śiradouie i 
omówiwszy przy fajkach nocną robotę, 
poszli spać. Ale słońce stało już wtedy 
wysoko. 

Nasienne) nocy była kolpi na mnie 
toteż czas między drukiem śniadaniem, a 

zmierzchem upłynął mi w nrzykrem na­
pięciu. L o w r y s 'ml iował uważnie sp"rz«t 
dzoiw własnoręcznie, bardzo szczegóło­
w y plan ieziora. 

— ( i d \ b y ś m y wiedzieli lak oni znto 
ueli. czy w czasie n r z \ p ' v w u . czv od-
•<łvwu. tid)yśniv mogli (ibllC7VĆ. w która 
stronę woda trwigła pclinr.ć statek Cza­
jami tworzy sie tu skośnv prad ntv 
łnd i i i "wv k:órvr także mógł znieść roz 
bitka leżeli zaś woda bv'n snok^ina h» 
został na mlełscn. na równej l inj i z uj­
ściem przesuń ku 

.la nie mogłem dodać do tvch uwag 
fcadnoeo komentarza. 

— Mogl ibyśmy ciągnąć Imc no dni t 
miedzy lat l i tem i łódka i badać w ten 
••posób nierówności dna — zapropono­
wałem 

— Debra mvś|. ale do tego trzehnbv 
większej ilości ludzi. Byle kopa zielska 
'^hamowałaby łódkę n iednem wiośle. 
Chfłciaż możnaby spróbować tego spo 
sobu miedzy kutrem i wybrzeżem. 

— Spróbujemy? 
—' Może w ostateczności. Poctcmki ' 

bv łebv szalenie trudno. 
Musiałem mu przyznać rację. Gdy­

byśmy mogli pracować w dzień, zadanie 
r,vfobv łatwiejsze o połowę. Ale chcia 
'em zastosować szybszą metodę poszu­
k iwań i pos'anowiłem nie dać za wy ­
graną 

O dziewiątei bv łcm go tow v do m i r . 
kowania. Lecz nim zstąpiłem na dno 
spuściliśmy o'owianv ciężar, umocowa­
ny do l inv ClnKlziło o to. żeby mieć 
nunki orientacyjny. Zamknięty w ska­
fandrze sprawdzi łem. czv kurki są w 
norzadku i. począwszy na piersiach ci-
•njoiiie powietrza, pogrążyłem się w 
toń. 

Podróż wdół bvła fvm razem znacz­
nie dłuższa i z;iżvłetn propncinialnie wi t 
cci strnchu Na dnie otarłem sie n coś e.i 
'a r e k i i aż mnie pr7pszlv dres7eze. 
Zapaliłem latarkę, ale Drzez chwilę nie 

dostrzegłem nic. Okazało słę. że spadłem 
" sam środek dużego gąszczu wodoro­
stów. Odrosła długości dziesięciu stóp i 
szerokość* od sześciu do ośmiu cali. ota 
czalv uiiiie ze wszystkich stron, drżąc 
lekko od jakiegoś niewidzialnego nradu. 
Sialem wśród plat:ininv białych grubvcb 
korzeni, z których wyras ta ły wstręt­
ne oślizgłe macki W idywa łem takie gą­
szcze przv p łv 'k ic i wodzie koło skali-
siyoh w\brz.eżv. ale tam wyglądały one 
martwo i bezwładnie. Tutaj, sikroś ru­
szającej sie wody. nabierały zł.> wrogie-
go charakteru. B.'łem sie rus/vć. żebv 
mnie ten las podmorski nie oplatał jak 
polip. 

Ale wróci ła mi jakoś odwaga. Wy­
ciągnąłem rekę i odsunąłem z drogi 
giętką odrosL obrzydl iwa w do tyku : 
gludką. ale twarda jak skóra. Pałom 
Jwa kroki naprzód i obejrzałem sie na 
linę, ściągu eta na dno o łowianym cię­
żarkiem Znikła wśród zarośli i nie mo­
głem jej znaleźć. Wpadłem w'iec na 
myśl obserwowania rury powietrznei i 
przyprowadzenia jej do pozycji piono­
wej Porad/ i łem sie kompasu i wy ruszy 
lem w kierunku południowym. 

Ciężko mi by ło iść lecz stopniowo 
przezwyciężyłem wstręt do wodoro­
stów i jyłem sobie torować wśród nich 
drogę. Kilka kroków szło tuko tako. Po­
tem potknąłem się o niewidzialny ka­
mień i runąłem miedzy korzenie. Bv ło 
ió o tyle niebezpieczne, że mogłem na 
Johre sfrac'ć równowagę < fiknąć noca­
mi do góry. Dżwigrą łem sie z trudem i 
s-tanafem Trochę dalei potkmdcm sie po 
teżnic. ale tvm razem zdołałem sie po­
wstrzymać od upadku. Ni 'bierałem do­
świadczenia Zupełnie niespodziewanie, 
w chwi l i gdv rura powietrzna napręży­
ła sie. daiac mi poznać źe dalej mmłe 
nie puści, gąszcz wodorostów skończył 
sie i zebaczyłem przed sobą skalne zbo­
cze. 

(U. c oJ 
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Eto ze sliliiy. 
Życ ie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
Magistrat m. stoi. Warszuwy uzyska! 

prolongatę płatności lutowej raty anior.yza-
cyjuej i odsetek pożyczki ainery kańskiej z 
x. Wio. Katu wyuosi blisko 400.000 dola-
tów. Odroczenie uzyskano na ir/.y nue-ię 
:o, to jest do 1 maja r. b. Ponieważ prolou 
'...ta nie może spowodować zwłoki w opła­
c ę zopudajncych w dniu 1 lutego kuponów, 
mai w wykupie obligacji w myśl plauu amor 
tjBoeyjnego, rata lu.owa będzie obecnie wy 
pLconu przez tijenla fiskalnego w Nowmii 
Jorku z fuudui-zu gwarancyjnego, juki był 
u niego utworzony przez miasto w momen 
ie zawierania pożyczki. Fundusz ben wyuo 

•i 400 tysięcy dolarów. 
• • • 

Ju i niedługo na scenie „BMndy" ujrzy 
•Jiv nowa |>r.'iii jerę. Będzie się nazywała: 
„Piękna Calaiea" czyli „Banda szuka no 
srych dróg*'. świef.Ai opereika Suppcgo zo 
11 ł.i przez llein.ir.i, Tuwima i Pro - roka 
przerobiona na p;irodyM\caió widowisko 
pełne aktualnych dowcipów i su yryczuycb 
w eieezek w stronę naszej polityki, l iWa-
lury. sztuki i t. d. W rolach głównych wy­
stąpię: J '.u.' -;i ju / Bodo (Canynicd), Lud­
wik (świński (Midas) i najpiękniej zbudo­
wana kobie:u w Warszawie (Calaiea). Na­
zwisko tej ar.yetki trzymune jcat narazie 
w tajomnicy. 

• • • 
Wszystkie podkomisje komisji oszczędno 

Aciowei dla magistratu m. stoi. War*iAiwy 
| inin;i ' l / , j , przy udziale rzeczoznawców m 
trnsywnę działalność nad bai>.inicm budże 
tów poszczególna i li działów gospodarki 
miejskiej. W związku z tem do ci u ze 
brania odpowiednich materjnłów i zupo 
znania się poszczególnych r«"fercnlów korni 
-ii t |m.V •<•!/,iiiemi im zagadnieniami, chwi 
Iowo nie odbywają się plermrnc posiedzę 
i'M komisji. N>eza'eżnie od powołanych 
rzeczoznawców, w-pńłpraruję z komisji} w 
charakterze informacyjno • doradczym w 
dziedz :nie u°tnwod;iw«twa pracy i op>«ki spo 
bcznej p. Gns'aw Zieliński, b. nsiczelnik 
Hydziału opieki społecznej w komisariacie 
xi. 'lu na m. stoi. Warszawę i p. Kowerski 
radca Ministerstwa Opwkt Społecznej. 

• • • 
W /« ,-i/V u z nabyciem prrez ambasa­

dę fr •neii-t.a w Warszawie pnłacu w ogro­
dzie Fra enti, nu wiosnę rozpoe»ę'e będę 
rid»iiiv, zwięzane z przystosowaniem tego pa 
laen do potrzeb ambrsady. W pałacu nlo 
k"v»i.-.e będę wszystkie przed*'awicielstwa 
11 mkiiv|. i,- w Warszawie, a wice biura amhn 
iadv. ko'n«ula'u f przedstawicielstwa hanrllo 
wego «raz mi i i i woj kowej i mor­
skiej. Do pałacu byłby dobudowany jedno-
piętrowy (rm.-ełi. do«to-owany «rchilek'o 
n'ernie do istniejącego budvnku. Główną 
eze«e i.al • .i służyłaby dla celów reprezenta 
ey jnych. 

• • • 
Znów zdarzył sie wyparlek, ie przeehn-

dzęeej ur»ędn teTce łotrzykowie wvrwa'i z rę 
k i torebkę. Tkikie wypadki z<l --rzn ją się 
coraz ezęśeiej I to w rlwelniearh śrńdmii»*e:p 
p«!z'e przechodnie, zdawałoby s>ę. mojslih" 
nieć oprysrków. Wyrywanie torebek stało 
»łę w ostatnich cznsarh p\są Warszawy T 
przebiera rozmiary niepokojące. 

STRZAŁ W USTA. 
Fałszerz odebra ł sobie życie. 

Z I n o w r o c ł a w i a donoszą 
W urzędzie s k a r b o w y m w Ino­

w r o c ł a w i u zauważono f a ł szywe zna 
czk i s temp lowe. Poczyn iono docho­
dzenia celem ujęcia fa łszerza. N ie 
d ł u g o t r w a ł o ś l edz two , b o w i e m nie 
zbicie i bez żadnych w ą t p l i w o ś c i 
s tw ie rdzono , że o w v m fa łszerzem 

jest 
22 - le tn i F ranc i szek P o l a n o w s k i . 

zamieszka ły w I n o w r o c ł a w i u . 
Urfcad celem przes łuchan ia wez 

wa ł Po lanowsk iego . P r z y b y ł y d la 
złożenia oświadczeń P o l a n o w s k . 
s t rze l i ł sobie w usta z r e w o l w e r u . 

K . R A R E C £ Ł C I . 

BEZPŁATNE BILETY. 
N i e u d a n a kombinac ja . 

Normalny łodzianin, nawet w czasie 
kryzysu znajduje jednak pieniądze aa 
papierosy, wódkę, kino, koszulę, cukier, 
nie i t. d. Nie ma jednak p.eniędzy na 
teatr, żaden łodzianin nie zwraca się do 
dyrektora fabryki tytoniowej ani jego 
znajomych o bezpłatną kartkę na pudełko 
,,Ergo", ani do przyjaciela właścic ela cu­
kierni, o bezpłatne cias«ka, natomiast 
każdy łodzianin zamęcza, zanudza uśmier. 
ca każdego aktora. k.nid?go dziennika 
rza, każda, wlasric elkę mieszkania, któ>*a 
odnajmuje pokój kuzynce ciotki matki 
statystki teatralnej o kartę wolnego 
wstępu do teatru, ł.odzianin sądzi, że te­
atr jest tylko poto, aby jego widownię 
zapełniali Indzie, którzy „ewentualn e 
z braku innego zajęcia, mogliby, chociaż 
niechętnie, pójść do teatru, o ile dosfc ną 
kartkę wolnego wejścia". 

Należy tę sprawę wviaśnić. Chcę o-
świndczyć wszys lkm bliższym i dalszym 
znajomym, wszystkim ciotkom moich ko. 
iegów szkolnych z czadów przedwojeit-
nych, wszystkim kuzynkom włas-t>ie'i 
mieszkań, u których kiedyś przez dwa 
tygodnie odnajmowałem po'<ój, wszystkim 
ludziom, których raz w życ u widziałem 
w kawiarni, że nie mam kartek do te?tni, 
że nie chcę dawać kartok do teatru, ie 
nie mam nic wspó'np"o z te?trem. 

Niema kartek! Kupujcie bilety, tak 
samo, jak kumijeeie wódkę, ciastka i 
pan erosy' Spróbujcie d*ć w domu żonie 
zamiast pieniędzy kartkę do rzeźn;k«' 

Pewien aktor udał mi się. C l v 
znajomy jego kasjer banku zwrócił się 
doń: 

— Pan ma przecież do czynień'* z fe-
ałrem, n ech mi wlec pan da lmr*ki wol . 
nego wcięcia — ,-kfor odpowiedział: 

— Dobrze. Ale pan tek bi;?iVo słoi 

banku, nioch mi pan da jeden banknot 
stuzłotowy 1 

Łodzianie uparli się, by do teatru cho­
dzić darmo. Byle szmendryk, byle glupa-
wa pętaczyna, którego przyjaciel Pyl 
znajomym jak.egoś ex.repcrterzyny, w y . 
blasrtije bilety wolnego weiścia, uważrjnc 
że on, „mus i " przecież mieć wolny wstęp 
do teatru. Nic dziwnego, że takie ohydne, 
głupawe, bezczelne, skretyniałe twarze 
wystraszała z tentni tych, klórzyby mo­
że do niego chodzili. 

W „ S C A L I " 
Moryc Klajnhendler, brat wielu innych 

Moryo'<ów, Herszków, „ I l j ów" i t. p. za­
uważył kiedyś w „Scali"', i e jakiś pan 
wszedł do teatru na zasadzie kartk i wol­
nego wejścia. 

Morycck „ tyż" tak chciał. On mo­
że być równie dobry darmowy gość, jak 
każdy innv. On nawet ma jednego znajo­
mego, który zna osobiście woźnego re 
dakej , więc Moncek jest przecie trochę 
„prasa'*. Morycek zaczai przemyśliw.-ić, 
jakby się doslać do „Scal i " (ówczesne­
go „Cyrul ika") i wreszcie wymyśli ł . W y . 
starał się mianowicie gdzieś, u kogoś o 
starą .wejściówkę", przerobi na niej 
datę i śmiałym krokiem wszedł do je. 
atru, pokazując b le terowi wejściówkę i 
mrugnąwszy jedrocześnie % codnośeią ma­
giczne słówko ..Pr.iRi". Bileter jednak 
miał pewne wątP' wości cc do ,,prasv*' 
Morvcka, który raczej wybadał na „han. 
fłel starzyzną" i sprawdził woiściówke 
stwierdzając fałszerstwo. Oddał tedy 
Moryeka w rr-ee posterunkowego, który 
spi°"ł Protokół. 

S.*d ftrntłrk! sV«jnf Moryca IHałrltsfu. 
dlera na 20 złotych grrr«^nv, 'uh A dni 
aresztu. Jerzy Krzeckl. 

)aro$ze „Małowańcy 
Dziwna sekta na Wileńszczyźnie. 

Dramat adwokackiej urzędniczki. 
Strzeliła sobie prosto w serce. 

Z Przemyśla donoszą. 
Popełniła w Przeworsku samobójstwo 

Erna Jollesówna, urzędniczka pryw.. za. 
trud-niona ostatnio w icanc. tamt. adw. dr. 
GottHeba. Jrl'esńwna. która w chwil i 
zgonu liczyła lat 20, 

celnym strzałem z rewolweru, skiorowa 
nym w serce, pozbawiła się życia. Śmierć 
nastąpiła momental-ie, wMiystko zaś 
rozebrało się w tak błyskawieznem tem­
pie, że o przeszkodzeniu Jollesównie w 
wykonaniu rozpaczliwew czynu, a rastęp 
nie o ratunku r ie mo^ło bvć już mowy. 

O powodach samobójstwa młodej pan 

ny, które w Przeworsku wywarło wstrzą­
sające wrażeń e, krążą rozmaite pogłos­
k i . Denatka miała podobno w ki lku l i ­
stach pozostawionych rodzinie i wysła. 
nych do znajomych, wyiaśnić przyczynę 
swej tragicznej decyzji. Najprawdopcdob. 
niejszą jest supozycja, że Jollesówna 
targnęła się pa swoje życie z powodu 
dłuższej choroby, któreł 

nioulcczalność sobie nroira. 
Pogrreb Jol'esówny zgromadził nie­

bywałe tłumy nubljczności, które odpro. 
wadziły nieszczęśliwą na miejsce wieczne 
go spoczynku. 

J A C Q U E S C O N S T A N T . 

SKARB. 
Rejent Carre, notariusz w Romorant*n 

uniósł ręce ku górze, T powołał się na 
św"adectwo swego dependenta, p. D u -
pon 

— M ó j zacny przyjacielu, — rzekł 
do Jana Lemoine. — gdybyście nawe' za 
proponowali mi dziesięć tysięcy więcej, 
nie mógłbym was zadowolić. N eruc!»o-
mość została wystawiona na cprzedsż 
przez licytację. Takie jest prawo, t nic 
wam poradzić nie mogę. 

Wieśniak rmętosił czapkę w ręku. 
Widoczne było, że chciał coś powiedz eć 
lecz nie mógł wydobyć głosu z krtani. O-
graniczył się więc do ukłonu i wyszedł. 

Po jego odejściu rejent Carre za^au 
nął swego dependenta. 

— Zwiedzi ł pan farmę w Bois-Sru-
ley, prawda? Powiedz mi więc, czy na­
prawdę stanowi tak korzystny objekl kup­
na? 

— Jak już mówiłem panu, dom roz 
pada się w gruzy. Ziemia leży odłogiem, 
staw, nleczyszczony już od szeregu lal, 
porosi pleśnią, a co do inwentarza żywe­
go, składa się z czterech chudych krów 
tylko I jednej nędznej szkapy... 

— A zatem musi tam być iakiś skarb 
ukryty. N ech tak myślą.,-'Wpłynie to na 
podnieś'enie ceny... 

Folwark w Bois-Bruley Tstotare nie 
miał nic pociągającego. Zuoełne odosob 
nony. również o d W ł y od M a r c l l y , jak 
prl l^orreux lub Mll lancay, dom jego 
stał tuż na skraju lasu Bruada, na­
przeciwko stawu o ciemnej wodzie, za­

rośniętego trzciną, w której roiło się od 
komarów. 

D rzw i i okna obsunęły się na zardze 
w!ałych zawiasach dachy zapadły się — 
wszystko tchnęło brudem i opuszczeniem 

Bois-Bruley nie zawsze znajdowało 
się w stanie podobnej ruiny. Przed wojną 
cieszyło się oplnją wzorowo prowadzone­
go gospodarstwa. W owym czasie w obo­
rach byio około sześćdz e iec.u krów, st3w 
był zarybiony, a zbiory wspaniałe, tfów 
nież '. dom przedstawiał sie dobrze z rie-
lonemi swemT okiennicami i rzeźbionemi o-
raz oszklonemi drzwiami, za któremi poły 
skiwaly lśniące meble. W tvch czasach 
łzczęśl iwyh Bo"s-Bru!ev należało do De-

rlerego Sommier, syna Gustawa, prze­
zwanego „Berou i " . 

Gdy w roku 1914 wyjeżdżał na woi-
nę, do 19 pułku, pozostawił na folwarku 
żonę swoją Solange urodzoną Rigaud, któ 
rą poślubił ubiegłego roku Ożenił się z 
nią wbrew wol i rodziców, którzy mieli j$ 
za dziewczynę małej wartości. Istotni! 
była służąca w oberży, o ciemnej p~zeszlo 
rei, z?n"m Dezydery poznał ja w Blois. 
N e okazywała żadnej chęci do pracy w 
gospodarstwie rolnem i marzyła tylko o 
pielęgnowaniu swoiai pow erzchowności: 
czerwonych ust, białych rąk i twarzy o-
clemnych oczach, w których paliły się p!c 
mienie, przyciągające mężczyzn. 

Korzystając z nieobecności męża, zo­
stała pielęgniarką w jednym ze szDi ła(i 
Czerwonego Krzyża. Oczywiście p"c!ęg 
nowała rannych, lecz głównie korzyt»<da 
z zupełnej swobody, którejby mieć n"e 
mogła w B<-'' p -'-»v pod s^ała kontrolą 

'Wiców męża. C i ostatni bowiem, n-
zajutrz no wyjeździe syna, zainstalowali 
sie na folwarku. 

Stara Sornmier"owa nenawidzda SO­
lange, a dziką swą nienaw.se p-itrahia tak 
że wpoić swym dziecicm, synom: Gede­
onowi, Celestynowi i P.otrowi. oraz cór­
kom: Małgorzacie, Lemouie i Georgeite 
Rameil. 

Dwukrotnie ciężko ranny w głowę. 
Dezydery diugie miesiące spędzd w szpi 
talach po trepenacji. Cidy wreszcie powiń 
cić mógł do Bo.5-Bruley, bardzo niechęt­
nie także wróciła za nim Solanae. Wkrót­
ce po powroc.e piękna, rudowłosa kobie 
la, która d •l.jd me miała dz.eci. wydala 
na świat ślicznego synka, nadając mu nie 
ZNĆME dotąd w rodzinie imię Ralf . 

Z powodu tego niettpragnioneKO potom 
ka w Bo.s-B.uley działy się straszne sce­
ny. 1 o też nikt nie zdziwił się, j?dy pew­
nego dnia rozeszła się pogłoska, że So­
lange ucieiła ze swem dzeckiem. Wypa-

?k ten do reszty zniweczył równowagę 
odrobiny ROZUUIU, jaka pozostała Dezyde 
remu, i stary Sommier ostateczne prze­
jął zarząd folwarku. Tv l ko . że nienagan 

•8 trzeźwy dotąd człowiek rozpił s;ę n?-
gle, cc wp.ynąć mus alo na gospodarkę w 
Bois-Bruley. Po latach cierpień i umysło 
wej choroby nieszczęsny Dezydery za­
kończył życ ve, na krótko przed rodzicami. 

Pomimo poważnych wątpliwości co dc 
ojcostwa Dezyderego. Ral f został legal­
nym spadkobiercą biednego inwalidy. 

Rejent Carre nie szczędził truJu, by 
odn?.'leźć Solange i jej svna. Wszystkie 
poszukiwania pozostały bez rezultatu, i 
po czter»<-^ '*tach uznano Ich sądownie 

. zaginionych. 
Spadek pi zeszedł na braci I siostry 

Dezyderego, lecz wobec n'epe!n Jelrości 
dzieci Gedeona, zr.bltego podczas wojny, 
przyszło do wystawienia folwarku na licy 
"«c.ie. D la uniknięcia tego faktu kolejno— 

Z Wilna donoszą: 
Przed 30-tu laty zjawił się we wsi, 

przechodzień, który nawoływał ludzi do 
życia świętobliwego i wolnego, nieuzna. 
jącego autorytetu w sprawach życia du. 
chownego. Nawoływał do życia skrom, 
nego, do miłości wzajemnej, do pracy 
wzajemnej, nawoływał do pohamowania 
instynktów, nawoływał do abstynencji — 
do powstrzymania się od picia trunków, 
od paleń a tytoniu, nawoływał do odży­
wiania się roślinami i produktami roś l in . 
nemi. Wskazał na osoby praktykuiące 
takie żvcie. między innem; na Lwa Toł­
stoja. Mieszkańcy wsi wys łal i delegatów 
do Tołstoja. Sprawdzili książki i pisma, 
traktujące o wolności sumienia. Czv»a'i. 
słuchali delegatów, którzy powrócili od 
filozofa. Nareszcie zerwali łnemość z daw 
ną wiarą i odtąd liczą siebie ludźmi wol­

nego sumienia, a sąsiedzi nazywają ich 
„stundystami". „małowańcami". 

Jest ich do 40 rodzin w Raczkanach 
Metryk i urodzin, śmierci i małżeństw 
tych wyznawców prowadzi urząd gminy 
lachowick.ej. 

Są jaroszami, zakraszają swe jarskie 
potrawy olejem, oliwą, masłem, śmietaną 
i mlekiem, zamiast skwarków Brawie w 
każdej zupie pływają .świeczki'' od oleju 
i cebulka smażona. Wygląd mężczyzn i 
kobiet 

dobry, zdrowy. 
Na posiłek swój nie skarżą się i zmęczenia 
czy osłabienia % braku jadła mięsnego nie 
czują. 

W podwórku niema ogrodzer^ bo 
ś w ń , owiec, gęsi r ie trzymają. Hod;iją 
ty lko krowy i konie. 

Nikle wynik i polowań 
na z iemiach pomorsk ich . 

Z Toznania donoszą: 
Wyniki tegorocznych polowań były na 

Pomorzu śtednie ; mioty przeważnie da. 
ły dwucyfrowe rezultaty, a trzycyfrowe 
wyjątkowo tylko na większych mająt­
kach, gdzie się zwierzynę otacza należy­
tą opieką. We Wałyozu pod Wąbrzeźnem 

ubito n. p. 1 .'17 zaiecv, 
w Mełnie pod Grudziądzem 250 j jelenia 
(w ogrodzonym prywatnym losje tej ma. 
iętności zachowało się około 50 sztuk lej 
królewskiej zw erzvnv) ; w Piałochowie i 
Rutkowicaeh pod Działdowem padło ró 
wnież ponad setkę szaraków. Na t. <w. 
notowaniach fthłon»Wch, gdzie szarak 
mr , i"is7pj zażywał onl^ki, wyniki polo­
wań były nieraz n kłe, nlViwiem cyfry u. 
bitej zwierzypy nie dosięgały cyfry 

myśl iwych. Tu i owdzie ubito podczas 
nagonki większą lub mniejszą dość . pro. 
letarjatu kn ie i " , dzikich król ików, pta'mw 
drapieżnych i t. p. Lis, ten najn ie. 
bezpieczniejszy szkodnik łowisk, zdaje 
cz-uĆ się dobrze na pagórkowatym terenie 
Pomorza, napotykano go często n i łoV 
wiskach, a Piniachowie padły w jedn /m 
dniu a* cztery stare ł|sv. 

Efekf finansowy te«rornc7nveh łowów 
nie byl nadzwyczniny. Cena zaleca, orze. 
cietnie 4 zł. za «sztttkę. a ?n»-30 gr. Wl 
futerko fsmużekł. nie starczyła zwvkle 
i * nokrycle knsztóyy polowań ? nagopką. 
Większe parł ie 7>>io<«v p o f o ^ f c r h no«» 
łv Pa eks?or» do Gdańska "dzle o^^^-^y 
•nr<e7nie wyższe ceny, niż na rynku kra. 
jowym. 

LINA Z D R A D Z I Ł A WIĘŹNIA* 
Nieudana ucieczka. 

Z Gniezna donoszą: 
Podczas czyszczenia korytarza wię­

ziennego, więzień Kitanowicz odsiadują 
cy karę za liczne włamania, korzystaiac 
z chwilowej nieuwagi dozorcy, us.łował 
spuścić się po linie celem ucieczki. Lina 
jednak 

zerwa*a się 
i więzeń sp.ndł na ziemię łamiąc sobie 
prawą nor»ę, lewą rękę, lewy obojczyk i u. 
S7kadzając sobie czaszkę. Rannym wi a ż . 
niem zaopiekował się wezwany l ^a rz . Po 
udzieleniu pierwszej pomocy Kitanowi-
cza przewieziono do miejscowego s -|>i-

tala. Stan więźnia jest beznadziejny. 
W związku z powyiszą ucieczką wy. 

szło najaw, i e więźniowie gniewscy pro 
jektowalj masową ucieczkę. Pierwszj 
miał uc.ee Kitanowfcz. Poczem chcleu 
wykorzystać moment, kiedy dozorca be. 
dzle zajęty ściganiem Kilanowicza 1 ta 
tym eelu m|el| przygotowane wytrychy do 
otwarcia zamków. 

Wyt rychy więźniom odebrano a pro­
wodyra i głównego podżetneza Czesław* 
Marciniaka, ukutego w kj»Hanneh odsta­
wiono do więz.enia Sądu Okręgowego. 

12 krów, 6 owiec, 20 kur i 5 gęsi 
ż y w e m upieczonych podczas pożaru. 

Z W i l n a d o n o s z ą : 
W nocy m ieszkańcy zaśc ianka 

W i e l k o w s z c z v z n a z a a l a r m o w a n i zo­
sta l i k r z y k a m i , źe go re i w z y w a i ą c e -
m l p rze raź l iw ie o pomoc . 

W i e ś n i a c y zabiera inc ze soba p o 
drodze z mieszkań w i a d r a I k u b ł y , 
pośpieszy ły na r a t u n e k sąsiadów. 
Dz ięk i energ iczne j akc j i r a t u n k o w e j 
uda ło sie og ień z loka l i zować . Sp ło ­

ną ł j ednak doszczętn ie c h l e w K o n ­
rada K u b i k a , w k t ó r y m z n a j d o w a ł * 
się i ż v w c e m zos ta ł y up ieczone : i a 
k r ó w . 6 ow iec . 20 k u r . z ecsl i 8 w o ­
zów. S t r a t y p o s z k o d o w a n y o b l i c z t 
na 7.000 zł.. 

P r z e p r o w a d z o n e dochodzen ie » 
s ta l i ło . iż pożar p o w s t a ł na s k u t e ! 
n ieos t rożnego obchodzen ia się z og­
n i em. 

lecz bez skutku — Interweniowali wszy 
scy bracia Sommier. jak i mężowie sióstr 

W dniu 1'cytacjl usiłowali rozpaczli­
wie podnieść cenę folwarku, by pozcrla! 
w ich ręku, lecz wkońcu ustąpić musieli. 
Nabył go bankier paryski p. Ledroit, w 
zamiarze urządzenia tułaj pałacyku my­
śliwskiego, za conę 100 000 franków, 
orzekraczającą dwukrotn e jego wartość 
istotną. Wygórowana cena kupna utrwali­
ła rozpowszechnioną poprzednio pogloskc 
o skarbie, zakopanym pod fudameutarcj 
budynków Bois-Bruley. 

Przyłapano już Jerzego, pastucha, 
oraz parobka Juljana przy kopaniu pod 
posadzką kuchni. 

Pan Ledroit, nowy yvłaścicrel folwar­
ku, uprzedzony o rezultacie Icytacj i , 
chcąc skorzystać z pięknej pogody, po­
stanowi} przyjechać na polowanie na dzi­
kie kaczki. 

Przybył około godz rny szóstej wTrczo 
rem, w lowar^ystw-e dwóch znajomych. 

">cy trzej spożyli imrrowi7..ow^n\ 
posiłek, przygotowany naprędce przez żo 
nę parobka, i wcześnie udali sie na spoczy 
nek. by o świcie znaleźć się na stanowi­
skach. 

Około północy zbudził p. LedroVa 
warkot samochodu i szczekanie psów. O-
tworzywszy okno, zdziwił się, spostnega-
jąc trzy podejrzane ciene. Zaalarmował 
swych gości, I wszyscy, z bronią w ręku. 
bez szmeru skradali się za przyjezdnymi, 
których mieli ?.a bandytów Ku wielkie­
mu rwemu zdziwieniu ujrzeli, że przy­
byl i kierowali się do stodoły. 

T r z y clen-e dostały sie do wnętrza 1 
lam przy świetle dwóch latarek zabrali się 
do kopana. 

—- Widzisz, mój chłopcze, — rzekł 

jeden z nich, spluwając w rece orzec 
wzięciem się do robty, — jeżeli wogófc 
iest taki skarb, znaleźć się powinien tutaj 
Byłem tutaj przed ośmiu laty i wówczv 
ziemia w tej stodole wydała mi się śwtt 
żo przekopana. 

— Od lat ośm"u złoty ptaszek już zrlc 
łał wyfrunąć chyba! 

— A czy sądzisz, że folwark doszedł 
by do stu tysięcy franków, gdyby n'konv 
ale chodziła po głowie myśl o skarbie? 

I trzej mężczyźni z energia zabrali tV 
do kopania. Na głębokości jakich oserr 
dziesięciu centymetrów odsłonili czaszkł 
ludzką t przywieraiacemi do niei obfite 
ml. rudeml włosami. Trzej przypadków 
grabarze spojrzeil na siebie z przerażę 
niem. 

— Wiecie, co wam pow-em.—rzek' 
ten z n*ch. który już przemawiał poorzed 
nio:—Sommrer'owie pochowali tutaj swn 
ją „rudą" synowe. Oto dlaczego nie zgł<". 
siła s'e na poszukiwania. 

Moment ten p. Ledroit T jego golcit 
uznali za odpowiedni do interwencji. 

Trzej mężczyźni zeznali, że pocho 
dziłl z Lorreux. Legenda o zakona-wrr 
skarbie rozpowszechniła sie lotem błyska­
wicy M i - P więc zamiar weiść w iego po 
s'"ad?nie. Na rozkaz o Ledroit zostań ZMI 
szen? do dalwei makabrycznej pracy: wy 
dobyli jeszcze liczne koścł różnei wfel 
kości f druga, mniejszą czaszkę, dziecko 
prawdopodobnie. 

Trzej mężczyźni osvnacTczv1t fedno 
myślnie, że zbrodni dokonał? Somrmer"owh 
by obiąć spadek po Dezydervm. 

Nazaiutrz został zawiadomiony ta i ' i 
wszczęte śledztwo w sprawie nodwó''negc 
7»bóisfwa. A po tygodnhi folwark Bc>'s-
Bruley ponownie wystawiono na JlcyUeję. 
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Ł y ż w i a r s t w o na drodze do świetnego rozwoju. 

9-letnia polska Sonia Henie. 
R o z m o w a z t r e n e r e m P.Z.Ł. 

Łyżwiarstwo — to jeden z najstar­
szych sportów uprawianych w Polsce. 

Przed wojną bardzo popularne, w o-
statnich latach łyżwiarstwo znaJazło groź. 
nyeh rywal ; w innych gałęziach spcrtów 
zimowych jak narciarstwo, hokej, bob-
sleigh, co ujemnie odbiło się na jego roz. 
woju. 

Obecnie jesteśmy świadkami renesan­
su łyżwiarstwa polskiego. Przyczyniła się 
do tego w.cksza aktywność Pol. Zw. Ł y i 
wiarskiego, oraz częste wizyty na naszych 
lorach najlepszych łyżwiarzy świata z 
Sonią Henie i Shafferem na czele, którzy 
doprowadzili jazdę f igurową na łyżwach 
do perfekcji. 

Głównym instniktorem Polskiego Zw. 
Łyżwiarskiego, zakontraktowanym przez 
P. U. W. F.. jest p, Jerzy Jurok — g">r-
noślazak, od kilkunastu lat trener nie-
mieo V :ego Związku Łyżwiarskiego W se­
zonie b eżacym r>. Jurok ob''eżdża wszyst­
kie większe ośrodki łyżwiarskie w Polsce, 
gdzie nrowadzi 

ki lkutygodniowe kursy lvżwłarskfe. 
Dotychczas k r r ^ y ta^ie odbyły s'ę w : 
Katowicach, Bielsku i Zakopanem, a o-
bec" :e odbywają się w Warszawie. 

Zwrócil iśmy się do n. Turoka z r roś . 
ba o ocenę poziomu polskiego łyżwiar­
stwa. 

— Gdvbv iazda fgurowa bv ła upra­
wiana w Polsce intensywnie od fcłłkiiria 
stu lat, iak to się działo w innych pań­
stwach — napewno łyżwiarze r>o'°cy zdo 
byliby dziś niejedno m strzostwo Eu-
rooy a nawet świata — mówi p. Jurok, — 
gdyż z łatwością przyswajają sobie wszel­
kie arkana sztuki łyżwiarskiej. 

-— Czy zaobsei łvował van ostatnio 
podniesienie się pozie.,iu łyżwiarstwa pol­
skiego. 

— Tak J to 
doSć znaczne. 

Obserwuję łyżw arzy polskich od kl'"ku 
lat i rpogę z radością stwierdzić, że po-
Z om ich co roku znacznie się poprawia. 
Szczególniej wielkie nadzieje budzi naj­
młodszy narybek. 

Z przyczyn zupełnie zrozumiałych 
głównym ośrodkiem łyżwiarstwa polskie­
go stały się obecnie Katowice gdz.e 
istnieje jedyne w Polsce stuczne lodowis­
ko. Są, tam łyżwiarze, którzy gdy będą 
intensywnie trenowali bezsprzecznie zosta 
ną w najbliższym czasie m strzami Polski 
a kto wie może i wypłyną na szerszą 
arenę międzynarodową. Jest to rodzeń­
stwo: 12-letnia Stefanja i 14 letni Erwin 
KahisOwie, którzy dziś już w jeździe fi­
gurowej param; stoją na poziomie euro. 
pejs'tim, oraz 1 "Mętni Sojka, który w jeź-
dzie dowolnej jest już dziś bezkonkuren­
cyjny w Polsce. 

— Podobno w Zakopanem odkrył pan 
.cudowne dz i n rko"? 

Tak. To nie jest przesada. Odv 
bawiłem w Zakonanem pokazano mi 9-cio 
letnią dziewczynkę 

L ł tkę Bohulównę, 
która sama bez żadnej przedtem nau!:l 
— wykazała ogromne zdolności łyżwlar. 
skie. Po dwutygodniowej nauce ze mną 
L i t ka zrobiła takie postępy, iż produkcje 
jej wzbudziły wśród wirków entuzjazm. 

Jest jeden z największych talentów łyż­
wiarskich, jaki w mojej karjerze tren^-a 
miałem okazję oglądać. Można zupe łn i 
śmiało powiedzieć, i e wyrośnie z nie; 
łyżwiarka na miarę Soni Henie. Naturalnie 
że musi się nią opiekować dobry trener, 
gdyż w przeciwnym wypadk i grozi za­
wsze zmanierowanie — najgroźniejszy 
wróg łyżwiarzy. 

— Co pan sądzi o czołowych łyżwia­
rzach polskich? 

— W stosunku do lat ubiegłych po­
ziom czołowych łyżwiarzy polsk ch rów. 
nież się podniósł. W jeździe f igurowej 
panów obok mistrza Polski Iwasiewicza 
dużą niespodziankę w r. b. zrob ł wice­
mistrz St i.jzewski, który w Zakopanem 
zwycięży' twet swego klubowego rywa. 
la. Poza iymi dwoma zawodnikami, duże 
postępy zrobili ostatnio Grobert, Bre-
slauer i Ka'or z Katowic. Heinrych z B ie l , 
ska oraz Noskiewicz i Owczarek z War­
szawy... 

W jeździe figurowej pa rami wybija s[ę 
na czo)o para Theur — Rudnicka, która 
w tegorocznych mistrzostwach Polski o-
mało nie zwyc ężyła 7-mip krotnych m i ­
strzów Polski parj" Kowalski — Bilorćw-
na. , 

Można stwierdzić — kończy p. Jurok. 
— żc łyżwiarstwo polskie kroczy obecnie 
w szybkiem tempie 

do wielkiego ro z woju 

i zajmie wkrótce w Europie — jedno z 
czołowych m.ejsc. 

* * * 
Pod adresem łódzkich działaczy spor­

towych kierujemy pytanie: kiedy w Lodzi 
powstanie Łódzki Związek Łyżwiarski V 
— warunki posiadamy przecież dosko­
nałe, łyżwiarzy w klubach również jest 
moc. Wysi łk i „TJnionu" należy ująć w 
pewne ramy i niezwłocznie zapoczątko­
wać prace organizacyjne. 

O G Ó L N O P O L S K I E Z A W O ­
D Y S A N E C Z K O W E 

W K R Y N I C Y . 
S ta ran iem K r y n i c k i e g o T o w . 

H o c k e y o w e g o o d b y ł y sie w K r v m c v 
ogó lnopo lsk ie z a w o d y saneczkowe 
i o m i s t r z o s t w o u z d r o w i s k a . W bie 
g u p o d w ó j n y m p ie rwsze mie jsce za 
ieli W i t k o w s c y w czasie 3 m i n . 
sek. 

Ciekawe zawody na torze w Helenowie. 
W dn iu w c z o r a j s z y m o d b y ł y się 

w Ł o d z i p ierwsze z a w o d y w jeździe 
szybk ie j na lodzie z udz ia łem n a j ­
lepszych ł y ż w i a r z y po l sk i ch , jak 
H e h r i n g o w a , K a l b a r c z y k . M i c h a l a k 
i t . d . W y n i k i zos ta ły Ł n a s t ę p u j ą c e : 

B i e g «;oo m . d l a p a ń 
( s t a r t p o j e d y n c z y ) : i ) L e n a ( P o l o ­
n ia ) i .o6 . 2 ) N e h r i n g o w a I .OQ . N e h i 
r i n g o w a poś l izgnę ła się na w i r a ż u . 

B i e g soo m . 
d la ' m ę ż c z y z n : i ) K a l b a r c z y k 
( A Z S ) q i . 8 sek. 2 ) S t r z y ż e w s k i 
( A Z S ) w sek. i) M i c h a l a k w sek. 
4 ) Nap ie racz Co.e, sek. O K r z y p e k 
( Ł ó d ź ) 1.14,1? sek. 

B i e g 3 k i m . 
d la p a ń : 1 ) N e h r i n g o w a 7 . 3 0 sek. 
2 ) „ L e n a " 7.50; 

5 k i m . 
d la n a n ó w : 1 ) K a l b a r c z y k 10.21;.2 
2 ) M i c h a l a k 1 1 . 1 2 . 1 . 3 ) S t r z y ż e w s k i 
4 ) Nap ie racz . 

Sport w ki lku słowach 

SPOTKAMY SIF W ..RZYMIE". 
Raut ..Łódź swoim Harcerzom". 

W dniu 19 styewla 1933 roku odbyło się 
zabranie Komitet'i Rautu „Łódź swoim Harce-
rrołr'' pod Drzewodnlctwem p. generałowej 
Małachowski?). 

Dcwl.wlujciny się ze znakomfty bufet przy­
gotowuj.; P- Dr.wa Skalska, jako przewodni­
cząca s-.-kcif bufetowej. 

Komitet Rj-itu prolektuje szereg ogromnie 
miłych niesnodzamek. Atrakcja swego rodzaju 
będzie urządzona karczma . Rzym", w której 
prawdziwe krakusy 

buda pełnili honory gospodarzy. 
Pgzotyczny wschodni pawilon niewątpliwie da 
naszym gośc.om dużo miłych wrażeń. Dla tych 
którzy peperają .przoinysł krajowy", będzie 
pawilon nasz ludowy pelon żywych barw. 

Rśtlł zapowiada się prześwietnie. 
Z-iprosz^nfa mo/.na otrzymywać od pp. Go-

spud\ ń i Gospodarzy oraz w lokalu Z. H P. 
przy ulicy Ewangelickie! L. 9, oodzH-onrie od 
godziny I / do 2i).ej. 

Rnut „Lódi swoim Harcerzom'' odbędzie sic 
w filharmonii w dniu I lutego 1933 roku W 
tym dnu spotka się rricwatoliwle cała rra(kt:l-
tiiralni:bza Łódź na najprzyjemniejsze] zaba­
wie. 

MASKARADA CZERWONEOO KRZYŻA. 
Podziękowanie. 

Wa,ta 

Tegoroczna tradycyjna maskarada Czerwo­
nego Krzyża odbyła się lak wiadomo w dniu 
5 b m. w sali rilh.irmonjł. Wpływ z tej sym­
patycznej imprerr która w roku bieżącym ze­
brała liczne sfr v towarzyskie naszego mtasta 
wyniósł 6.427 -ii. 21 gr.. rozchód wyraził się 
w sumie zł. 3.S41 gr. 47 czyli czysty dochód 
wyniósł pokaźna na dzisiejsze kryzysowe cza-1 Rogowskim (Pozn.), w 
sy stimę 2.5s5 zł. 74 gr. 

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego 
KrzYża poczuwa się do miłego obowiązku zło­
żenia serdecznego podziękowania wszystkim 
którzy przyczynili się do powodzenia tej trady­
cyjnej imprezy. 

(—) Rozegrano w kraju następujące mecze 
hokejowe: We Lwowie: Cracovia—Pogoń 
(Lwów) 2:0. Obie bramki zdobył dla Cracov|i 
Balcer. Drugiego dnia w spotkaniu rewanżowrm 
Potroń pokonała Cracovię 1:0. Bramkę zdobył 
Bereza. 

W Poznaniu w meczach hokejowych Po­
goń zwyciężyła tamtejszą Wartę 8:0 i 
zwyciężyła Legję 2:1. 

(—-> W meczach hokejowych na Śląsku-
Ciefzyńskiem Tow. Łyżw. pokonało Sierr.ianowi 
ce 1:0 (1:0, 0:0, 0:0), Śląsk—Katowice 1:0, 
(1:0, 0:0 ( 0:0). Bramkę dla Śląska zdobył Ma 
Ilkowski. 

(—) W Krakowie bawiło w sobotę i niedzie 
le Krynickie Tow. Hok. pokonało Sokół 1:0 | 
r.rtmlsowało z JTakkabi 1:1. 

(—) W meczach piłkarskich na Śląsku zo 
stały osiągnięte wyn ;ki AKS—Orzeł 2:1, IFC. 
—Dąb 2:2, Wawel 0:6 Katowice 3:3, Slowan— 
0:7, Siemianowice 8:2. 

(—) Przez Warszawę przejechał' uczestnicy 
raidu automobilowego, przyczem w przepiso­
wym czasie przybyło ID. Pierwszy przybył Le 
Valet na Pegocie o godzinie 11.50. Ba to ucze­
stnicy grupy, która wyruszyła z Tallnu w l.cz 
bie 30 osób. Druga grupa, która wyruszyła z 
Bukaresztu wskutek przeszkód atmosfer? cz 
nych w Jassach została zmuszona do przebycia 
części drogi pociągiem. 

(—) Odbyły się w Pabjanicach dalsze me­
cze w grach sportowych o mistrzostwo. W lw 
szykuwce męskiej Sokół pokonał po zażartej 
walce drużynę Kruszeender w stosunku 24:20 
i Gimnazjum Śniadeckich pokonało SK8 (Pa 

bjanice) 42:24. 
(—) Odbył się w Poznaniu mecz bokserski 

międzymiastowy: Poznań—Warszawa, w któ­
rym zwycięstwo w nadspodziewanie wysokim 
stosunku odnieśli pięściarze Poznania. Wyniki 
poszczególnych spotkań były następujące: w. 
musza: Rotholc po zażartej walce remisuje z 

kog. Polus po b. ład-

JM strzostwa narciarskie Podhala. 
Br. Czech i Polankowa na pierwszych miejscach. 

W Rabce rozpoczę ły sie w sobo­
tę narc ia rsk ie m i s t r z o s t w a o k r e m i 
podha lańsk iego , do k t ó r y c h stanęło 
o k o ł o 7 0 z a w o d n i k ó w , w t e m ponad 
*o z Zakopanego . W b i c r u na 1 ^ 
k i m . p ierwsze miejsce za ia ł B r o m 
s ław Czech, w d o b r y m czasie CQ.47 
sek. : d r u g i e miejsce Gó rsk i z W i s ł y 
w czasie 1,01,03 sek . ; t rzec ie M a r u ­

sarz S tan i s ł aw 1 ,01 . V 4 v 
W k a t e g o r i i o l d - b o v ó w p ierwsze 

miejsce za ia ł znany narc ia rz Schie-
le w czasie 1 .12.C4; w biegu pań na 
7 k i m . p ierwsze miejsce Stasze l -Po-
l a n k o w a ( S o k ó ł ) ^ 4 . 2 6 ; d r u g e 
S t o p k ó w n a Z o f i a . W biegu j u n i o ­
r ó w na 7 k i m . p ie rwszy A d a m Gie­
w o n t ( W i s ł a ) 20,4.8?. 

» :o ta— u • 

Mafoi Marszałek honorowym prezesem. 
W a l n e z e b r a n i e Ł.O.Z.G.S-u. 

nej | ciekawej walce zwycięża na punkty Ka­
zimierskiego (W-a) w w. piórk. Kajnar (P) 
— zwycięża na punkty Cyrana ( W ) , w w. lek 
kiej: Bąkowskf po emocjonującej walce remisu­
je z S :p ńskim, (Pozn.), w wadze półśr. Sewe 
ryniak (W-wa) remisuje z Porardem (P) , w 
w. średniej: Majchrzycki (P) zwycięża pew­
nie na punkty Pisarskiego (W wal, Hoffman 
(P) wygrywa na punkty z Dorobą (W va) 
m. ln. w wadze ciężkiej Piłat (Pozn.), odnrsj 
zwycięstwo walkowerem wskutek niestawienia 
się przeciwnika. Ogólny wynik 13:3 dla Pozna­
nia. 

(—) W Poznaniu odbyło ste walne zebranie 
OZPN-u. Postanowiono domagać się na walnem 
zebraniu PZPN-u w Warszaw!?, utrzymania 
IiBf 1 powiększyć Ilość klubów do 16. Natoriast 
zebranie wyrazfto sprzeciw co do podziału li-
c' na 1 grupy. Prezesem POZPN-u został p 
Ftuermem. 

W sobotę odbyło się 
doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę. 
gowego Związku Gier Sportowych. Po od 
czytaniu sprawozdań, udzieleniu absoluto. 
r jum ustępującemu zarządowi, rozdaniu 
nagród mistrzowskim drużynom, w y b r g m 
specjalną komisję, która po naradach usta 
1 ła listę nowego zarządu. Ostatecznie Jo 
nowego zarządu weszli: prezes p. Wjan. 
howskj, I-szy wiceprezes p. Sztern IT.gj 
wicepr. p. Wardęszktewjcz. skarbnik p. \ " 0 

skic-wicz, sekretarz p. Morgensztorn. 
przew. Wydz. Gier. i Dysc. ?. Merle, 
przew. Wydz, Spr a w Sędz. p. Weczorkie 

wicz, członkowie: pp. Leśniewicz, Joflski 
Grylak, członkowie Wydz. Gier: pp. Cy-
gler, Szapiro, Beker, Wiśniewski, Chojna, 
cki, Benko, Gąsiork ewicz. Komisja rewi 
zyjna: dr. Grabowski, dyr. Grossr, p. S. 
Malinowski i zastępcy p. Koplewicz i So­
chacki. Równocześnie prezesem honoro. 
wym obrano wielce zasłużonego dla sportu 
łódakiego mjr. Marszałka. Uch w a ' ono 
szereg dezyderatów dla przyszłego zarżą 
du, jak rozegranie mistrzostw w siatków­
ce k l B i C na wiosnę r. bież., usprawnie­
nie obsady sędziowskiej i tp. Przewód d. 
czyi zebraniu p. Polecki. 

POLSKO! FRONTEM KU MORZU! 
Z okazll spuszczenia na wodę w dn. 19 b. 

m. pierwAzego pancernika n^mieckiego. Łódz­
ki Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej ninie). 
szem przypomina o ciążącym na każdym u-
świadoniijnym obywatelu Polski obowiązku na 
leżenia do JtstytncJI społecznej, mającej na colu . zwyciężył na początku łl-ej rundy 

NA SF.Z0V 7TM0WY, P o b o r y . o o r t o w e d o n . r -mmmmmmmmmm^mmmmmmmmmmm c
 " s i w a , ł y ż w i a r s t w a i h o k e j a 

poleca po cenach konkurencyjnych 

Składnica Sportowa 

S T A D J O N 
Łódź, P i o t r k o w s k a 1S3. 

uświadom enie masom konieczności władania 
własnym dostępem do morza I popieranie wy­
siłków państwowych w klerurku obrony morza 
przez całe społeczeństwo, zorganizowane w 
Ligę Morska i Kolonialną. 

Pamiętajmy że podobne do naszej Lfgl or­
ganizacje w Niemczach są 

dzieslcćkroó liczniejsze: 
świadczy to o należytem zainteresowaniu Nlem 
ców sprawami morskiemu 

U nis niestety prawie go niema. 
Łódzki Uddział dąży do wytyczonych celów 

przez urządzanie: 
1) letnich wyefeozek nad morze, połączo­

nych za zwiedzaniem portu w Gdyni. 
2) odczytów na temat moi za I kolonii 
3) Innych Imprez z morzem związanych, 

| dalej przez popieranie sportu wodnego a to 
1 przez Informacje I wskazówki fachowe. Od-
i dział przyjmuli Zaolsy na członków w dni 
j powszednie codzlawfe. między godz. 18 a 2tJ 
, w lokalu p rzv ul Kilińskiego 109 (gmach Miej­
skie) Szkoły Handlowej). 

I Nijblisza zkolei impreza Oddzfału będzie 
obchód roczney dojścia wojsk oolskich do mo-

, rza: na obchodzie tym. w dn. 12 lutego o cod*. 
i 12 w Miejskiej Szkole Handlowej Męskie1 p. 
prof. 1. Zieliński wygłosi ilustrowany przezro-

' czarni odczyt o sorawle dostępu Polski do mo-
| rza zaś chór i orkiestra wykonaia odpowied­
nie dla tak podnrosłego obchodu produkcje. 

i Ze względu na cel propagandowy obchodu. 
1 wstęp dla gości bowiaUiy. 

(—) Na waJnem zobraniu warszawskiego 
OZPN-u, prezesem obrano p. Frenkla. Zebranie 
fostancwiło domagać się na wzór KOZPN.u. 
utworzenia lig okręgowych oraz orzekło się za 
utrzymaniem Itar&ncji graczy. Pozatem uchwn 
Irno w warszawski?) klasie A utworzyć dwie 
grupy. Pierwsza będa'« się składać z 10 klu­
bów zaś dni sra z 6 klubów robotniczych. 

(—) Odbył sie w Wttftzawte mecz hoke 
iowy między l.ecja a Po'onię. Zwyciężyła 
foL'ja w rosnntra 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Mecz 
'pn zadecydował o zdobycia mistrzostwa 
Warszawy przez Legję. 

(—) Rozebrany na lodowisku ŁKS-u 
ir.f-cz o mis*rro two h o k e i o w e między 
ł .KS em a SKS (f<ódź) zakończył się W y s o ­
kiem zwvrił»«twem f.KS-u w a t o n n k u 7:1 
j 4 : l , 2:0. 1:0). ŁKS znacznie górował nad 
TirzecTwnikwnn i przez cały czas nwsczn miał 
7 larzna przewagę. Bramki dla zwycięzcy 
zd-by l i : Kró l 5 i Załeeki 2. Sędziował 
p. Lange, 

(—) Rozegrano dwa dabze mecze o m i . 
strzostwo okręgu w zapaśnictwie, a miano 
w i r ie: 

Wimji—Knisy^enrler 17:8. Mocz odbvł 
się w Pah''a'nicach. Wynik krrvwdzi Zespół 
K ii izopndora. Część zawodników Wimy 
7,ichowvwnła się nieodpowiednio, tak że ted 
npfco z nich — Mrjera sędzia n'e dopuści' 
do walk. PoszcBesrółne wyniki bvły naftę 
pnia.ee: w. kojrticia Skupień, I W i m a ) fivy 
(ięża na pnnk'v Knlerkiego f K E ) , w. piór 
kowa: K a w - ł ^Wima) zwycięża w 4 m 42 
s-k. Pn-za IKF, ) , w . l^kkai Kawał A. (Wi 
ma; — zwycięża na nnt>kty Wnuka ( K E ) . 
v pół^red.. Sidat ( K E ) wvgr\-«va na punk 
tv z Ri fa łą ( K E ) , w. śYedMta: Kunicki zwy-
ciężn Pomocnika tW>, w. półciężka: Wimn 
otrzymuie punkty wa^owerem, wskutek 
Tijcs^ewienia się zawodnika Kru^-zoendera 
i w. ciężka Lipczyński (KE^ nrzesrywa w 
11 min. z Wawrz>n ; rk iem TWima). 0 "ó ' 
Dy wn i i k 17:8 dla Wimy. Sędziował p. PŁe 
czewski. 

Unia— Sokół 16:8. Dzięki temu zwycięstwu 
l'nja ma obecnie najwięcej aizans do tytułu mi­
strza. Poszczególne wyniki były nastepulace: 
w. kog. Sadulski (U) — Opackł (Sok.) Zwyclc 
ia na punkty Opacki. W. piórk. Albrecht (U) 
— Antczck (Sok.). Wygrywa na ptinlrty Ant. 
czak. W lekka: Słab'ńskl (L0 — Kruszyński 
(Sok.) Zwycięża Słabińskl. W. pólśr. Szozur-
tek (U) zwycięża na punkty Szmidta (Sok.> 
W. średnia: Jagodziński (U) zwycięża Slickle-
•io (Sok.). W póle. Krystak (U) zwycięża 
S/lauderbacha (Sok.) i w w. ciężkiej: Olesiik 
CJ) uzyskuje zwycięstwo walkowerem. Sędzio­
wał p. Mrnżewskf. 

(—) Mecz bokserski między KP Zjednoczone 
a warszawskim CWS-em zakończył sfę zwy 
cięstwem łodzian w stosunku 9:5. Wyniki DO' 
szczególnych walk btfy następujące: W. mu 
.••73: WIecz"irek (CWS) osiągnął wynik remi­
sowy z Brzęczkiem (Zj.). w. kog. Michalak 
(Zjedn) — wygrał na punkty ze Śmiechem 
(CWS). w. p.órk. Stanfkowski (Zj.) pn zażarte! 
walc? zwyciężył zasfużeoie Oossa (CWS). w 
lekka. Marczewski wygrał pewnie na pnnkty z 
Połerkim (CWS), w. półśr. Bartosiak (CWS) 

Rahwta 

Sz ta fe ta na 2 k i m . Zwvć ieżv fa 
sztafeta w składz ie . . L e n a " , K a l b a r ­
czyk . S t r z y ż e w s k i w czasie 4 m . n 
sek. przed s z t a f e t a : N e h r i n g o w a , 
Nap ieracz , M i c h a l a k (o 2 m . w t v h ) 
S t a r t e r p. N e h r i n g . 

Ś W I A T D Z I E W C Z Ą T 
Jedyne w Polsce wydawnictwo, obehmijaet 
całokształt zainteresowań dziewczęcych Uka­
zuje sie co 10 dni Daie młodemu pokoleniu ko­
biet wytyczne ldeowo-ohvwateiskle. oraz umie­
jętność zastosowania sie do wymagań tyoła 
praktycznego 

Prenumerata mteslęczna zł. 1. kwartattiat 
zł 2.50 Adnrnistracjn- Warszawa, pł. Zamko­
wy 9 Konto PKO 18 800 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, wtorek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. 11JO Kom 
meteor, dla komunik. lotniczej. 11J6 Sygnał 
czasu. 12.05 Pi ogram na dzień bieżący 1210 
Płyty gramofonowe. 13.20 Urzęd. Kóm. P I M , 
13.10 Urz. Kom Państw, łnst. Eksp. 15.15 Ko, 
munikat gospodarczy. 13.25 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. 15J0 Komun, ftństw. 
llrzęd. Wych. Fizyczn. i Państw. Zw. Sport. 
15.35 „Wśród książek" — omówi proł. H. Mo. 
ścieki. 15.50 Ulubione melodjs z operetki 
.Statek komediantów" 16.25 Odczyt dla nau. 
czyciell p. t. .Rola szkół powsz, nr̂ eJ zor-
?anizowanych". wygł. p. M. DzłerzbtcJu:. 16.40 
Odczyt z Wilna. 17.00 Popołudniowy koncert 
symfon. W przerwie: Komun, dla żeglugi I r y . 
baków. 17 55 Program na dzfeń następny. 18 00 
—1S.30 Transmisja z Krakowa. Pleśni rumuń­
skie w.vkona P. Igirosanu (z okazji śwfęta na­
rodowego Rumunji). 18.30 Wiadomości Weta. 
ce. 18 35 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 
1920 ..Bieżące wiadomości rolnicze" — wvt l , 
J. Płatek. 19.30 Feljeton n. t. „Radiosłuchacza 
0 muzyce w rad*)'' wygł. p. R. Zrębowtcz. 
IC.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20X0—91.05 
Transmlsj3 mutykl lekklei z Wiednia. 21.05 
Wiadomośof sportowe. 21.10 Dodatek do Pra. 
sowego Dz. Radj., 21.15-22.15 Koncert Euro, 
pejski z Genewy 22.15—22.30 Kwadrans lit* i 
rackf: Józet Piłsudski „Wiełkoścl. gdzie two. 
ic imię?" — fragm. z rzeczy p. i. „Rok 
ISM*'. 22^0 Muzyka salonowa w wyk. ork. 
1 Jili Lorand (płyty). 2255 Urzęd. Kom. PIM. 
oraz komtm. policyjny. 23.00—24.00 Muzyka 
taneczna. 

fZi.) przez k. o. W. średn'-: Centowskł (CWS) 
pokora! po nieładnej walce na punkty Ka-
szyńskfego (.7A.) w. półc. Rosław zwyciężył 
?rze? k. o. w III .dej rundzie Waslewicza 
(CWS). Pozatem odbyły sie trzy spotkania to 
warzyskTe. w których Gra ber (IKP) pokonał w 
II-ej rundzie przez k. o. Zatorskiego. Leszczyn 
skl (IKP) wygrał wysoko na punkty z Rogu. 
szewskim (Zj.) 1 Owczarek (IKP) pokonał na 
punkty Krejczego (Zj.). Sędziował w rfngu p. 
Wolf. 

IILBILMI CDITTO w IM LITL 

M A Ł Y K U R J E R ! 

..RAJ PODLOTKÓW" 
na ekranie kina ..Luna*. 

Jeś'l się kto chce śmiać — to mniejsza. • 
powód do śmiechu, tembardziej Jeśli go uosa-
ela przemfła, śliczna, pełna dziewczęcego 
wdzięku Anny Ondra. 

, Rai podlotków" — to film czeski, którego 
tytuł oryginalny brzmi ..Kantor Ideał" czyli 
.Idealny nauczyciel". 

Miody nieśmiały niezgrabny uczony (Kara 
Łamacz) zawitaj, Jako nauczyciel historii, do 
małego miasteczka, gdzie miał wykładać hfsto, 
rję w 7-eJ klasie gimnazjum żeńskiego. 

A w 7-ęj klasie rej woda rezolutna 1 ślicz­
na blondynka (Anny Ondra). 

J;j .psie llgle" doprowadziły 
do rozpaczy 

biednego profesora. Znienawidził swawolna. o» 
czennicę. ale zarazem nie mógł od niej oder­
wać zachwyconych oczu.... 

Po p;wnvm czasie bohater wyjeżdża do Pra­
gi, gdzie składa egzamin doktorski a gdy wrć-
c ł zdumione paniemci ujrzały zamiast dawna, 
go śmiesznego .belfra", przystojnego, wytwoi 
.nc3o młodzieńca, w nieskazitelnym garniturze 
od stołecznego krawca. 

..Idaałny nauczyciel" szturmem zdobywa ser 
ce 1 rączkę krnąbrnej uczenicy. „Happy end*'. 

Nie zastanawiajmy sie iednak ani nad tre­
ścią ani nad tem. Jak ten film okresie. Na 
wszelki wypadek nazwiemy go ..sztuczką" 

o zacięcia operetkowem. 
w której pensjonarki płatają bezustannie ber. 
dzo swawolne figle. 

Ozdoba łilmu. opartego na dobrym pomyślt 
! obfitującegj w zabawne .gagi" w stylu arna 
rykań?klm jest Anny Ondra. która wdziękiem 
i htm: rem opromienia cały film. 

Niespodzianką dla miłośników kma Jest w y . 
stęp wybitnego reżysera czeskiego. Karola Ła­
macza, który tym razem przekazał batutę re. 
żysers! i komu (nnomu. a sam zagrał — i zagrał 
brawurowo — rolę .Idealnego nauczyciela''. 

Film typowo czeski mówiony 1 śpiewany pr> 
czesku, pełen hala«u. śmiechu, niefrasobliwego 
humoru i nieprawdopodobnych syhiacyi. 

Tempo doskonałe. Mila muzyczka Beneaaa. 
Reżyserja staranna. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jntrd: Tymoteuszowi. 
Wschód słońca 7.30 
Zachód — 16.05 
Długość dnia 8 35 
Przybyło dnia 0.49 
l y dzień 4. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mietek! — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne. 
Teatr Popalamy — Pepplna 
Mimoza — Idziemy na całego. 
Adria — I Dwa* pechowcy (Sllm 1 Orlm). TT 

Dola i niedoli (laurel I Hardy). 
Dzika — Gehenna kobiety. 
Capftnl — Komend3 serc. 
Caslno — Nocne sady. 
Corso — I. Sierżant X. TI Władca stepów. 
Czary — PoJnleoni rycerze. 
Grand Kino — śpiew.. całus_ dziew, 

czyna 
Ludowy — Duża sala: Znaloma z wagonu 

sypialnego. Mała sala: I Diabelski jeździec. 
II. Postrach pustyni. 

Lana — Raj podlotków. 
Metro — Człowiek małpa. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Trójka: dli 

młodz. Przygody Tomka Sawyera. 
Palace — Z'emla niczv«a 
Part — l. Gdzie Wschód Iest Wschodem 

II. o czem śnią dziewczęta. 
Przedwiośnie — Zona na ledna roc 
Rakieta — Dziewczę z Montparnasu. 
SptendM — Bezdomni. 
Stvlnwy — Pożądana. 
Sztuka — Kobieta i szpieg. 
Zachęta - Łzy 20-to letnie! 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kap-iśniak. 
IV--7eń wieprzowa, kartofle i buraczki. 
Ko;i.poL 
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Żytna kawa — zdrowe nerwy. 
Higjena poranna ludzi pracy. 
W i e l k a odpowiedzialność, ciążą­

ca nad panią domu, nadmiar obo 
wiazków. k t ó r y m nieraz nie iest o-
na w stanie podołać, powodu ia 

sI jpość sysbemu nerwowego, 
tein większa, im bardziet bierze s.c 
na ?erio i .'woie obowiązki , im bar­
dziei cbciałeby sie mieć w domu 
\ \ - z v i t k o iak najbardziej w z o r o w i 

Z a w ó d ten. którego sic do nie­
r ó w n a wogóle nie zaliczało do zawo 
dów. całkiem tak. iakgdvbv bvł n ;e 
w'em jaka synekura — zawód pani 
domu iest tak t rudny I bardzo w y ­
czerpuje nerwy , że jeżeli nie ebee 
sic uvć jakaś nieznośna sekutnica. 
trzeba będzie obeiść sie troszeczkę 
oględnie i ze swoiemi nerwam: i ze 
zdrowic-n wogóle„ 

Takieś przysłowie mówi o lu ­
dziach, cierpiących w pewnym dniu 
na złv humor, że „napewno wstal i 
Iowa no<ra'\ T o . która nor/a wstaie 
s !e z łóżka, niewątpl iwie nie w p ł y w a 
na to. iak sie ułoży dzień. Ale iak 
sie wogóle wstało i w inki sposób spe 
dziło sie pierwsze kwadranse poran­
ne, to ma z pewnością wielk' w p ł y w 
na nasz nastrój i kształ tnie w nns 
albo poeode durba i wielka odpor­
ność na wszystkie przeciwności, a l ­
bo r iaełe drżenie nerwów, i za łamy 
wanie sie przv lada niepowodzeniu. 

Pewien znany ped; — » radzi w ia 
kimś podręczniku dla swych mło 
dvch «rzviaciół. bv k a ż d e f o dnia z 
rana zaopatrywal i sie w całv zapas 
dobrych. iasnvrh. silnych mvś1i i do 
brvcb ebeci. R ó w n o w a i psvcliiczna 
ł nastroi ca^wo dnia zależy w dtt-
i e i mierze od tego. czv sie nie wsta 
ło w pośpiechu, ze zmęczeniem, poł 
knęłn nanredce śniadanie i od same­
go m n a zmęczonym I zniechęconym 
poszło do zaieć. 

W i e c trzeba położyć sic wieczo­
rem dość wcześnie. bv móc 

snąć sookoinle 7 — 8 eodzln. 
bn tvle snu naogół trzeba dorosłe 
m u człowiekowi. Następnie, obu 
dziwszy sie. nie wylegiwać sie. g d \ ż 
to osłabia i rozmiękcza organizm 
D o b r z e iest podobno wyciaenać sie 
w łóżku i natrzeć cała powierzchnie 
skóry rękoma — to ożvwia obieg 
k r w i I oddychanie. Potem stosować 
trzeba kilka ćwiczeń f izvcznvch. za-
pam'etanvch z lekcvi e imnastvki w 
szkole, budzi to samopoczucie. usną 
Icaia nerwy. W końcu mvć całe cia­
ło szorstkim płatkiem 

f w w I e r a t f j j T o r g ^ ł m recznllilCTn.. 

T a k i masaż w p ł y w a doskona le na o 
b iec k r w i . 

D r u g i m e tapem h i g i e n y p o r a n ­
ne j , t o śn iadanie. spożj_fe spoko in ie 
' w * w ł a ś c i w e m zes taw ien iu . F i l i ż a n 
ka k a w y l u b h e r b a t v i k a w a ł e k chle 
ba a lbo bu łeczka sa s t a n o w c z o n i t d o 
s ta tecznem p o ż v w i e n i e m d l a p r a c u -
iacvch z a w o d o w o . Żebv nie psuć 
n e r w ó w , na leży pić ż v t n i a k a w c . 
m leczne k a k a o , m l e k o , a lbo wresz ­
cie zieść s t a r o d a w n a p o l e w k ę , a lbo 
p ł a t k i ou -shne . 

C h l e b p o w l n e n bvć r a z o w y . 
p o s m a r o w a n y mas łem l u b d o b r a ia 
kaś m a r g a r y n a i n rócz tego m i o d e m 
a lbo marmelada. K t o może pozwo l i ć 
sobie na to . n i r c ł i a i doda do tak iego 
śn iadania j a j k o l u b j ab łuszko , suszo 
n y o w o c i t n . 

Bez pośpiechu bez z d e n e r w o w a ­
nia na łoży zabrać sie o oznaczone j 
godz in ie 

do za^eć. 
z p r ześw iadczen iom, że zdąży sic 
z roh : ć w « z v s t k o na czas. 

T a k a h '~ iena po ranna zapolye-
r/a doskona łe t e m u . że w cino-u dnia 
zarzuca n a m : z n o w u w s t a ł a lewa 
n n f a . . . 

N o w a „Mar ]anna" , 

Postać kobiecU w czapce frygij.-kicj, symbo 
lizująca Francję, t. zw. popularnie „Mar-
i inna' 1 została obecnie na homo wyr/.eź 
hioi.łi przez znanego arlys c Pop-ona i po 
k n e j atrółłie), Rzeźba ta, klóru w odle 
wic gip owym znajdzie się we wszystkich 
urzędach. «ą<Inch i szkołach całej Francji, 
przedstawili lyp wieśniaczki o wyglądzie 

macierzyń k i m . 

Zachłanność dwu dvrektcrów 
z a b i ł a u n e i k i k o n c e r n t e a t r a l n y . 

Cały kul turalny Berl in mówi ostat-1 Sztuki miały powodzenie i Rotterów Ie 
nio o smutnein dla mego zdarzeniu: tea- zamarzyli 
traJny koncern braci Rotterów, którzy I n w łasnym leatrzc. 
W rekach swych skupiali dziewięć tea- \ Dobry ojciec i tego im nie odmówił Pal 
t rów stolicy Niemiec. 

ogłosił bankructwo. 
Teat ry zamknięto; obaj dyrektorzy, o-
siwial i w s w y m zawodzie, uchodzący 
za najlepszych fachowców, stracil i grunt 
pod nogami. 

Upadek Rot terów jest ogromnie 
charakterystyczny dla dzisiejszych cza­
sów. Karjcra tycb dwu Indzi. k tórzy za­
cząwszy od małego, szli z błyskawicz­
ną szybkością W góre, skupiali w re­
kach swych coraz większa władze, po-
'o, by paść pod uderzeniem 

własnej konkurencj i — 
jest ogromnie ciekawa. 

W przedwojennych czasach — dwaj 
mlndzi studenci prawa, bracia nazwi­
skiem Scliayc. poczuli pociąg do te;i-
i ru. Uprosil i wówczas zamożnego ojca, 
by dopomógł im materialnie do zreali­
zowania tych zamiłowań. 

Ojciec Scliayc Zgodził się. Pał pie­
niądze i za te sume bracia którzy przy­
brali pseudonim Ałfrod i Fritz Rotter 
wystawi l i w Lessing-Theater szereg 
sztuk modneiro wówczas Str indbcrga. 

Aby umieć tańczyć — trztba umieć chodzić. ^ 

Czy pani tańczy tango romańskie f 
WALC R A n A l i U l U B I E N C E * K A R H A W A I O W I M O W . 

Karnawał i kryzys? Jak ustosunkowu­
j ą się do siebie te dwie potęgi Wbrew 
pozornym, nie dającym się pogodzić e.n. 
tagon zmom, znalazły sposób współżycia. 
Karnawał, n a rzecz kryzysu abdykuje z 
wielkich, wystawnych balów, redukując 
ich liczbę do minimum z którego zreży. 
gnować nie można w imię doniosłego celu 
i uświęconych tradycyj. Natomiast kry­
zys n e przeszkadza, aby ochota taneczna« 
będąca niewątpliwie jedną z cech współ­
czesnego życia, znalazła swój upust w 
mniej kosztownych dancingach i 

herbatkach tanecznych. 

Bo świat dzisiejszy chce tańczyć — i 
to ładnie tańczyć. I>zic.lci temu, gdy nad­
chodzi karnawał, pokaźne fale płyną do 
wszelkich szkół i tmstylutów tanecznych. 
Każdy i każda bowiem odczuwa potrzebę 
udoskonalenia zdobytej już szuk i tańca, 
poprawy ruchów i ry tmik i , zmodernizo. 

PSY NA ZESŁANIU. 
Smutny los głośnych czworonogów. 

Cłośne niegdyś, historyczne niemal pay 
k" riantynnpolilań-ltie, jak wiadomo, prze 
alały istnieć. Na mocy dekretu z roku 
jotri.go zo tały one wysłane na odo nb.iioną 
wyiipy .kalistą aa morzu M >-ł ata gdzie wy 

duszczęmie » ehdi. 
Obecnie doktór Rem^eigel, były nnezel 

l i k wydziału Instytutu Pasteurów ̂ kf^go 
w K. i ł - tantynopo'u, umieścił w „Mereure 
de 1'łtooe" w nader inieresujacym artyku 
kr m u c ó ł y owego clftiraktcry;tycznego zja 
ai^rfj Lyłej siolicy lmp-erjum Otlomańakie-
P» 

P.-ów tycb było w Stambule 
okotn sn.nnn. 

TV ywodziły się one od jamników, przy-
wiftfnnych do Carogrodu w wiekach śred 
n» i , ł i przez uczestników pochodów krzyżo 
w - e h . Zdegenerowane z biegiem czasu, dro 
Ku krzyżowania z ktmdysnmi ulieznemi, 2*1-
Iraeiły «wo'na c^chy §wej rasy i utworzyły 
awoistą, po'woraie brzydką rasę etambul 
eki"eo włóczęgi. 

Ciekawa była ^ t r n k t n m socjalna'' lei 
|eflvTWM w awym rodzą in psiej społeczności. 
Pa iadnła ona dość złozc/ną i pomv«łową 
orsnnizację wewnętrzną. Psy stambulskie 
tworzyły nie'»tko odd/iały rejonowe, róż-
»tac «lę liczebnie w prostym atoMinkn do 
»?>'ko«e! ^naeierzystych" dzielnic. Każdy 
< ddz ;nł był sprężyście dowod»onv przez „nn 
trir-rchę", zwanego przez Turitów — „ba 

lub „uńe!ltlm admirałem'*.. 
Wśród psów • włóczęgów i-tninła btir-

dtr, o*lra dyscyplina. Nie śmiały one prze 
kraczać awych rejonów i zagłębicć się na 
,.tervtorjum obco", co hy'o surowo i doraź 
nic k'Jrnn« przez „tubylców''. Zdarzały się 
oa t«?m tle całe psie wojny, lub leź krwawe 
pojedynki wodzów zwaśnionych oddziałów. 

Rano i w cin^u dnia p y szukały sobie po 
ż>wTenia indywidu».lnie, każdy d'a siebie. 
Najciekawsze sceny i częato najostrzej ze 
, bitwy'* zdarzały s :ę wieczorem, 

podczas grcmjnlnych uczt 
kiedy wylewano pomyje i wyrzintin© • do 
mo»tw odpadki — zwyczn jem w chodnim 
wprost na ulicę. Jak twierdzi doktór Rem-
ieiget, szczeka'nie, wnrc?en :e. Wi ln-kanie i 
chrzęst ko»ci w silnych p?ich zęłiuch o tej 
«od/mie tłumiły wszystkie inne odg'o y 
f tambuhi . \ w było ropr-wda wtedy jesz­
cze motocykli, samochodów i sygnałów, sy 
ton! 

Wypadki wścieklizny zdarzały się zndzi-
wito taro rzadko w tej psiej eromndzte. Na'e 
żv 'o tłumac"vć w pierwszym rzędzie ści In, 
izolacja oddziałów, przywiązanych do po-
•.rczecrólnych terenów, co zapnhiegoło rozsze 
rżeniu «ię ewentualnej zarazy. Stosunek lud 
ności do tepo jedyneiro w swoim rnd«i 'u 
,sno łeczeń«twn" zwierzęcepo bvł toler-n 

cyf.iie . dobroduszny i wyrozumiały. 
Oekawe. że na wytępienie t^j p '.-j 

armj i wpłynęły czynniki... polityczne! 

wan a w myśl ostatnich przykazań cho. 
reogralic^uycli wszystkich swo-eh „ t ro t -
tów i slepów". 

Od czasu gdy upodobanie ogółu cd 
wróciło się od tańców figuralnych, koncen­
trując się na e.-,|ctyce lytniieznych ruchów, 
taniec wymaga 

większego nakładu wysiłków i pracy 
od swo cli adeptów. Punktem honoru każ. 
dego i tańczących jest zdobycie nienagan. 
nej ku ' tury tanecznej, opanowanie całe­
go ciała, każdego gestu. 

Dla uzyskanin wytwornoAci mchów 
tanecznych, trzeba . przedews/ystkiem u-
mieć chodzić. Po dobry, normalny chód 
jest podstawą wszystkich nowoczesnych 
tańców. W tym też k erunku idzie lv ia 
częfić zabiegów nauczyciel t ińców Wy. 
gimnastykowane ciało, prawidłowe sta­

wianie nóg przy zachowaniu statyki kor. 
pusu, to rzeczy 

nn pozór proste, 
które jednak nie są lak łatwe do osią­
gnięć a i wymajraią długiej systematycz­
nej ranki i ciągłego ćwiczenia. 

Po zdobyciu jednak tej podstawowej 
umiejętności wszystko inne przycho.izi 
już z łatwość ą, bo nowe tańce nie są wla. 
ściwip niczem innem, jak kombinacją 
zwykłych k ro 'ów. Niemniej każdy a. 
niec musi mieć swój specjały styl i cha. 
rakter, który zmienia s ę bardzo zna­
miennie w każdym karnawale choćby na­
wet nazwa tańca pozostała nie zmienio­
na. 

Karnawał o b e c n y , jak wiadomo, s|oi 
pod hasłem szybkiego i ^powolnego fnx. 
trota, tanga i... walca, Ale pozatem przed 
tanecznikam staje ważny 

promem do rozwiązania: 
Moda każe im wybierać między stylem 
angt^c^im i romaAskim. 

Sfv1 arglelak! odznacza się m ' ek r - o -
ścia i ro7lewnoćr"",T pontw.e.ń — styl ro. 
f"ański ostrem akceptowaniem ry tmik i . 
S7<c7P"óiniei ta r^o ^^ 'k i^ i i je w obu tych 
przeciws'a^"n"eh s»v ł"ch 

bardzo wvhłtne ró*n'ce. 

Narazie w.ckszem uprzywilejowaniem 
cieszy się tango romański';. Tańczy się 
je na całej stopie i rezygnuje zupełnie z 
wzajemnych przechyleń ciat 1 zmian kro-
hrtt. W innych tańcach, jak w slofoxie, 
styl "angielski natomiast dąży do ujedno­
stajnienia kroku, wprowadzając w miej­
sce urozmaiconych kroków rodzaj bj-gu 
naprzód i w tyl.. . Podobne różnice stylu 
wykazuje powolny foxtrot i szybki one. 
step, a także i rumba. 

Jedynem pńoem, który nie zmienił w 
tym sezonie swego charakteru, jest 
walc angielski, swym kołyszącym, fal i 
stym ruchem mogący zadowolić na jwy. 
bredniefszych estetów. 

Tang*ni 'a, najmłodsze dziecko Ter-
nsvehorv, rozwija se dobrze i jest ulU-
Neńcem tegoroczny sal tanecznych. 

większa sumę: założono teatr ..Petit' 
«ches Schauspielhaus4', na którego ot­
warcie puszedl „Egmont", a po nim szc-
rce. innych powainyc f i sztuk. 

W r 1914 Rot te rowi * zamknęli fen 
teatr, ale tvl'ko poto. by iuż w c/asie 
wojny otworzyć odrazu dwa nuwe: 
. T r ia t l on ' i „Rcsidcnz-Tlioater' ' Zaanga 
żowali tam najlepszych artystów lak 
Bassermana, V\'egenera Kaethe Porscl i , 

wystawiali najl.psze sziukl , 
rośli w sławę i pieniądze. 

Koncern Rotterów zaczął sie rozra­
stać. W r. 1921 dobrali sobie t»zeci-t 
scenę „Pas Kloinę I l ieator". w ! f ró tce 
Iłotom czwarta ..l.essinu-Theater'' i p ;a" 
'a „Theater des Westens''. 

Po pięciu latach apetyt Rotterów 
/aczał wzrastać f i d v zmarł clvrjkror 
tcr.tru . Metropof" Jcnz koncern Molie­
rów za łama ł i tę scenę. 

zamieniwszy la na operetkę. 
Ogarną.! ich prawdziwy szal mono­

polizowania wszystkiego co b \ Io w Ber­
linie teatrem. 

Jeszcze jedna scena, jeszcze 
gwiazda: nie bv lo temu końca. 

W y t w o r z y ł a się sytuacja która nie 
miała nie wspólnego z realnemi w y ­
liczeniami i kalkulacjami. 

Bracia Rotter, uw ierzywszy , że 
przyszłość" loży w operetce, zaczęli r o i 
bijać namioty operetki i komedii muzy-
cznr.i na coraz to nowych *cetluch an-
pażnjac takie gwiazdy, iak Taub T , 
I r i t / y Massary fiitta Alpar Brocz 
sześciu teatrów które już były w ich 
posiadaniu, wydzierżawi l i teatry ..Adml-
ralspalast" .Plaza"' ..Pctifsehes Klms-
l lcr-Tl ieater", „Theater in der Strese-
mannstrasse" na występy nościnne. O* 
statnim zkolei teatrem w k tó rym t prze 
pychom wys taw i l i operetkę .Rai w Sa-
woytt" bvł .Pas (łrosse Schusp-elhaus", 

Ten nienormalny 

rozrt/st koncernu 
doprowadził do łegO, że sami ^obie spra 
wiał konkurencję i tą konkurencją sic 
zabili. 

Teatry Rotterów straci ły grunt pod 
nogami i runęły w przepaść pod napo* 
rem wlasiej wielkości 

jedna 

AJtERITKAKIE V LONDONIE. 
Pasażer n iepokaźnego a u t a . 

G r u p a a m e r y k a ń s k i c h s p o r t ó w 
ców, k t ó r a p r z y b y ł a n iedawno do 
A n g l j i d la wzięcia udz ia ł u w zawo-
[4"b m i ę d z y n a r o d o w y c h . ogi;v la­

ła pod k i e r o w n i c t w e m iednego z dv 
r e k t o r ó w ang ie lsk ie j federac j i L u n 
dvn /" m t r y k a n i e , k t ó r z y z uś i i i i t 
ebetn politowania p r z y g l ą d a l i s.e 
grnac 1 o m i z d u m a m ó w i l i o n o w o ­
jo rsk ich . .drapaczach' ' , 

bvll szczególnie zdumieni, 
k iedy pokazano im więce j , n ż 
s k r o m n y g m a c h m i n i s t e r s t w a sp raw 
z a g r a n i c z n y c h . — N i e p o k a ź n y sa­
m o c h ó d , k t ó r y stał p rzed we jśc iom 
do m i n i s t e r s t w a w y w o ł a ł ze s t r o n y 
A m e r y k a n ó w sa rkas tyczne u w a c i : 

— U nas ma js te r f r y z j e r s k i nie 
o d w a ż v ł h v sie ukazać na u l i cy w ta 
k i m t a r a n t a s i e ! — ośw iadczy ł jeden 
z n i ch . 

W t v m momenc ie z m i n i s t e r s t w a 

1 
wyszedł przyzwoicie ubrany pan 1 
wsiadł do samochodu. 

— Spodziewam sie. iż nie iest tc 
angielski minister spraw zagranicz* 
nvch? — zapytał ten sam sporto­
wiec. 

— O . nie! — spokoinie odpowie 
dział przewodnik. — T o jest poseł 
Stanów Zjednoczonych. 

Tego dn'a vankesi już więcej nft 
nie k ry tykowa l i . 

Malowniczy orszak ślubny. 

Osob l iwa symfonj& 
W y c i e ro tacy jnych maszyn. 

Dobrze znany w Londynie i w 
N o w y m Torku finansista Fred 
Groff w godzinach wolnych od p-a 
cv oa giełdzie lub w bankach trudni 
się komponowaniem 

muzycznych k a w a ł k ó w 
dla ,.iazz'a". N iedawno ukończył 
on cała symfonie, która zostanie wv 
konana po raz pierwszy w N o w v m 
l o r k u 2«; stycznia. 

U t w ó r ten eazvwa sie — ..Sym­
f on ia wielkiego dziennika''. W wvko 

nantu biorą udział nie tv lko wszyst­
kie znane^ in-strumenty muzvczr.fi. 
'orz i „chór maszyn do pisania'', 
„chór l inotypów". oraz wycie rola« 
cvriiveh maszyn. Symfon ia składa 
się z ^-ch części: „Robi sie dz ie l ­
nik''. . .Sentymentalny reporter" i 
„Rotacyjne maszvnv kręcą sie'". D la 
drugie i części, przedstawiaiacei 

t joroń reportera za sensacia. 
,»olrzebne sa strażackie syreny, ku ­
lom,ot v i rewolwery . 

\T londyńskim kościele św. Małgorzaty odbył się w tych dniach ślub, który zwrócił 
ogólne uwugę. Panna młoda i drużkj ubrań" były w średniowieczne suknie, podkreśla­

jące powab awych właścicielek. 

Podsłuchane. 
P O D S M J C H A N E . 

Na korytarzu w sadzie dwóch iydkÓM 
skraca «obie czas rozmowa o cenach bydła 
i drnhiu, ud krów począwszy i im miaer-
nvc!i kurczętach skończywszy. Bo rozmów) 
wtrąca się co chwilę niepozorny jegomoW, 
kióry z niesłyclftiną precyzją koryguje ceny, 
cieląt, gęsi, ku i , świń, kaczek i innej eswo 
ronoznej i dwunożnej czeredy. Zaintrygo­
wany taką fachowością jeden 1 iydków sa-
pyttil: 

— Przepraszam, czy pan także handlart 
% zawodu? 

— I , i skądże! Jestem szoferem autobu 

KABALARKA. 

Kabalarku kończy i*woje wróżby.^ „nit 
koto ty blondynki panowej to sie krenci Ja­
kiś facet. On panu wchodzi w drogę,.." 

— Ou, nie radzę nawet najgorszemu w»» 
gowi. — odpowiadti spokojnie klient. 

Pewnie, ktoby mając wszystkie z m y ł y 
w porządku, chciał włazić w drogę, szofera, 
wi? 

P R Z E Z O R N Y . 

Głabek !eżv chory 
— Oaj mi kieliszek wódk i . — szee-

nąf do swej połowicy. Żona nalała mu 
kieliszek i podaiąc rzekła: . — Jutro ra­
no dois*yniesz drutri. 

Głabek westchnął: — Pal mi lepiej 
odrazu drugi, tyle się słyszy o nocnych 
zgonach..-

• • • • 

KeOaHioi iwczel t iy ; ttaudaZgh P«ou6t. 
w Loiiu Rwttkow&ka I9b ( K * i u u l i 

Za w y d a w n i c t w u odpowiada 
2 « rydakcie odnowiada: 

YV|.jdvslu\Y StvDiiikowstel. 
tfouiaji Furmańskl . 
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